
Odszedł Cyklon
grozi Wenezueli

NOWY JORK.

edług napływających do-
* ” niesień ze stolicy Wenezu­

eli, Caracas, miasto to przeży­
ło w nocy z czwartku na pią­
tek straszliwą burzę z nieby­
wale gwałtownymi opadami,
które w ciągu trzech godzin
spowodowały wielką powódź.

Według ostatnich przewidy­
wań amerykańskiej służby

echo
Nottod' 105,227
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meteorologicznej, Wenezueli nOK aEII
zagraża niebezpieczeństwo cy­
klonu, który zbliża się w jej •

kierunku.
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Hammarskjoeld
planuje zwołanie

małej konferencji na szczycie"

Jutro

j W czwartek 14 sierpnia
J 1958 roku zmari w Paryżu
s jeden z największych li­

czonych świata i równocze­
śnie jeden z najwybitniej­
szych światowych działaczy
pokoju — prof. Fryderyk
Joliot-Curie.

Fryderyk Joliot urodził się
w Paryżu 19 marca 1900
ku. W 1923 roku ukończył on

fakultet fizyki, kierowany
wówczas przez prof. Paul Lan-

gevina. Wkrótce potem, tzn.
I od 1925 roku, zaczął pracować

w paryskim instytucie rado­
wym pod kierownictwem Ma-

| rii Curic-Skłodowskiej. W 1926

I roku ożenił się z córką pol-
I skiej uczonej, Ireną Curie. Od

tego czasu przyjął nazwisko
Joliot-Curie.

Fryderyk i Irena Joliot-Cu­
rie byli przez cąłe życie naj­
bliższymi współpracownikami,
przyjaciółmi i towarzyszami w

walce o pokój i postęp świata.
Już w 1935 r. małżeństwo Jo­
liot-Curie dokonuje pierwsze­
go, wielkiego odkrycia nauko­
wego — sztucznej radioaktyw­
ności — za co odznaczeni zo­
stali Nagrodą Nobla z dzie­
dziny fizyki. W 1937 roku Fry­
deryk Joliot obejmuje kate­
drę chemii jądrowej w Colle­
ge do France. Od tego roku

kieruje laboratorium syntezy
atomowej w krajowym ośrod­
ku badań naukowych. W 1913
roku zostaje członkiem fran­
cuskiej Akademii Nauk, a od
19*17 r. czlonkiem-korespon-
dentem Akademii Nauk ZSRR.

Po śmierci prof. Langeyina
(1916 rok) Fryderyk Joliot-Cu­
rie obejmuje w Paryżu kate­
drę fizyki eksperymentalnej.

Tworzy on francuski komisa­
riat energii atomowej, który
pracuje od tej . chwili pod je­
go kierownictwem. W 1919 ro­
ku buduje pierwszy francuski
reaktor atomowy.

Fryderyk Joliot-Curie był
nie tylko jednym z najwięk­
szych fizyków atomowych
świata, profesorem i organi­
zatorem francuskich badań z

dziedziny fizyki jądra atomo­
wego. Był on również wielkim

bojownikiem
kój, pełniąc
funkcję
Światowej

ro-

/
i

o postęp i po-
równocześnie

przewodnicząc^j
Rady Pokoju.

Pogrzeb
będzie się
Zwłoki wielkiego
będą, od niedzieli począwszy,
wystawione na widok publicz­
ny w kaplicy Sorbony.

F. Joliot-Curie od-
w dniu 19 sierpnia,

uczonego

W związku ze zgonem prof.
F. Joliot-Curie Prezydium o-

gólnopoiskiego Komitetu Po­
koju wysiało
Rady Pokoju
iencyjną.

do Francuskiej
depeszę kondo-

OKP wysłałoPrezydium
również depeszę kondolencyj­
ną do Światowej Rady Pokoju
oraz do rodziny Zmarłego.

edług informacji z kół dyplomatycznych, cytowanych
’’

przez amerykańskie agencje prasowe, sekretarz gene­
ralny ONZ Hammarskjoeld podjął próbę zaaranżowania

„małej konferencji na szczycie",

na której reprezentowani
byliby ministrowie spraw za­
granicznych ZSRR, Wielkiej
Brytanii, Francji (francuski
minister spraw zagranicznych
nie przybył zresztą dotychczas
do USA), Stanów Zjednoczo­
nych i Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej.

Konferencja tego rodzaju
miałaby się zebrać w przysz­
łym tygodniu w biurze Ham-

marskjoelda. Sekretarz gene­
ralny ONZ spodziewa się, jak
twierdzą, umożliwić w ten

sposób jakieś porozumienie na

obecnej nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego dla

rozwiązania kryzysu na Bli­
skim Wschodzie.

Wiadomość o tych planach
Eiammarskjoelda wzbudziła

szczególne zainteresowanie
wśród obserwatorów sesji —

większe nawet niż sam prze­
bieg debaty. Dotychczas jed­
nak brak oficjalnego potwier­
dzenia.

*

Wystąpienie Sefwyn Lloyda
spotkało się — jak pisze ko­
mentator Reutera — „Z miesza­
nym przyjęciem" — od poch­
wał ze strony niektórych kra­
jów zachodnich do

wanej wrogości wśród
bów.

Silne echo wywołały
sienią o przemówieniu
w parlamencie indyjskim, a w

szczególności jego oświadcze­
nie, że sytuacja na Bliskim
Wschodzie nie może wrócić do

normalnego stanu dopóki nie

zostaną stamtąd wycofane
wojska obce.

zdecydo-
Ara-

donic-
Nehru

50 skrzyń
ze złotymi monetom
KAIR

Po I wojnie światowej, Turcy,
zmuszeni do wycofania się z Da­
maszku, zakopali w centrum mia­
sta 50 skrzyń wypełnionych złoty­
mi monetami.

Obecnie do stolicy Syrii przyby­
li dwaj funkcjonariusze tureccy z

zamiarem wykopania tego skar­
bu. Władze syryjskie udzieliły im

na to zezwolenia. Według prawa
75 proc, znalezionego skarbu sta­
nie się własnością Syrii, 25 proc,
zaś przypadnie przedstawicielom
Turcji.

Po przybyciu na lotnisko w

Brukseli Kliment Woroszy-
łow wraz z królem belgijskim
przechodzi przed frontem

kompanii honorowej.
W czwartek królowa Elżbie­

ta wydała uroczyste przyjęcie
na zamku Stuypenberg na

cześć marszałka Worószyłowa.
W piątek 15 bm. K. Woro-

szyłow odleciał z Brukseli do
Moskwy.

z przylądka Canaveral

startuje „Thor-Vanguard
es' tfyoiyę
dookoła KsiężycaIVa jutro rano lotnictwo USA zapowiedziało wystrzelenie■1'rakiety, która, według założeń ma oblecieć Księżyc o-

raz dokonać zdjęć jego powierzchni. Jeśli próba uda się
będziemy świadkami nowej sensacji naukowej-
Z przylądka Canaveral na

Florydzie podają, źe przygoto­
wania do wystrzelenia
są już na ukończeniu,
trowy kolos osadzony
rusztowaniu.

Rakieta składa się
rech członów o łącznym cię­
żarze około 55 ton.

Pierwszy jej człon stanowi
rakieta „Thor”, typu standar­
towego. używana przez lotnic­
two o zasięgu około 2.400 km.
W ciągu 130 sekund „Thor”
powinien wynieść . cały wehi-

wyżyny atmosfery
ziemskiej — po czym spadnie
do oceanu.

W chwili odłączenia się.
„Thoru” automatycznie za-

cznie działać następny człon

rakiety lunarnej, który jest
drugim segmentem rakiety
„Vanguard” używanej już do

wyrzucania sztucznych sateli­
tów. .

Element ten waży około 2

tony i nada rakiecie prędkość
bliską 2/3 prędkości „wyzwo­
lenia” (niezbędnej do wyrwa­
nia się z ziemskiego pola gra­
witacji). Po odłączeniu się
„Yanguarda” trzeci człon ra­
kiety lunarnej ważący około
200 kg powinien nadać poja­
zdowi prędkość w granicach
11 km na sekundę, tak źe po
jego odpadnięciu ostatni człon
rakiety będzie mógł wejść na

orbitę, która powiedzie go wo­
kół ziemskiego satelity.

Ostatni człon rakiety waży
42 kilogramy, z czego - 12 kg
przypada na instrumenty na­
ukowe. Między innymi w

rakiety
30-me-

jest w

z czt.e-

czwartym członie znajduje się
aparat nadawczy oraz tzw.

„oko elektronowe”, które bę­
dzie miało za zadanie przeka­
zać na Ziemię obrazy powierz­
chni Księżyca.

Rakieta ma się zbliżyć na

odległość 32.000 km od Księ­
życa.

Naukowcy amerykańscy u-

ważają, że szanse pomyślnego
przeprowadzenia eksperymen’
tu wynoszą 50 na 100 proc.

kuł na

Zaniecham®

peszHkiiwaŃ

15/ czwartek przed połud-
*’ niern samolot pasażerski

„Super-Constellation”, na któ­
rego pokładzie znajdowało się
99 osób runął do Atlantyku.

Statki', które brały udział w

poszukiwaniach, wyłowiły w

okolicy miejsca zatonięcia
„Super-Constellation” 35 ciał.

Przedstawiciel KLM oświad­
czył w czwartek po południu,
że poszukiwań zaniechano,
gdyż nie ma żadnej nadziei, by
któraś z ofiar katastrofy pozo­
stała jeszcze przy życiu.
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Głos uczonych
Skuteczność pigułek
przeciw radiacji

pod znakiem

zaalama

Fortuna w papierowej torbie

Pdzielnicy Warszawa-Praga- j Szajka przemytników
w potrzasku
lledztwo ima

Śródmieście prowadzi energi- I
czne śledztwo przeciwko szaj- ■
ce handlarzy zegarkami prze­
mycanymi z zagranicy.

Rewizja w mieszkaniu nie­
jakiego L. Rusiniaka dała

nadspodziewane rezultaty. W
luksusowo urządzonym mie-

IX> RrW.GordyidrR.Latar-
■ get, dwaj uczestnicy mię-
i dzynarodowego zjazdu specjali­

stów w zakresie promieniowa­
nia radioaktywnego, który o-

braduje obecnie w Burlington
(USA), oświadczyli w czwar­
tek, że bardzo wątpią o sku­
teczności pigułek.

(Jak podawaliśmy, D. G. Doner-

i(ty z laboratorium w Dak Ridge
'

(USA) oznajmił w środę, że ucze­
ni amerykańscy wynaleźli pigul-

I ki, które, jeśli w porę zostaną
zażyte, mogą osłabić szkodliwy
wpływ promieniowania).

Dr W. Gordy, Amerykanin,
powiedział w czwartek na po­
siedzeniu zjazdu, że ludziom
nie powinno się lekkomyślnie
ofiarować fałszywych złudzeń.

---- 9
Dziś o @odz. 16

. . .rozpoczyna w Krakowie
swoje obrady międzynarodowa
konferencja studentów.

Giupa oficerów
jordańskich
w trą eona do więzienia

Wjkrjcle spiska
przeciwko
królowi Husuiuwl

Jak informują
chodnie, w Jo

to nawy spisek na życie kró­
la Husseina. Szereg oficerów
zostało w związku z tym a-

resztowanych.
Sytuacja w Ammanie jest

napięta. Rząd ściągnął do

stolicy nowe oddziały piecho­
ty. Żołnierze zajęli stanowi­
ska na dachach domów wzdłuż

głównej ulicy prowadzącej od

wielkiego meczetu do rezy­
dencji króla.

l agencje za-

Jordanii wykry-

szkaniu, pod stertą brudnej
bielizny milicjanci znaleźli

niepozorną torbę papierową, a

w niej... prawdziwą fortunę.
Znajdowało się tam ponad 50

kg srebra w przedwojennych
monetach polskich i bilon car­
skich monet, ćwierć kilogra­
ma złomu złotego i ponad 350
dolarów papierowych. Ponad­
to znaleziono 150 zegarków
pochodzących z przemytu o

wartości ponad 300 tys. zł.

Wszczęte śledztwo wykryło,
ze L. Rusiniak oficjalnie
skromny magazynier warsza­
wskiego przedsiębiorstwa bu­
dowlanego, a w „cywilu” je­
den z rekinów szajki przemy­
tników, od kilku lat już trud­
nił się rozprowadzaniem na

szeroką skalę zegarków prze­
mycanych z zagranicy do kra­
ju.

Aferzyści kupowali „towar”
za dolary, złotówki, bilon sre­
brny i złoto. Śledztwo wtoku.

Jan Kiepura
w drodze do kraju
Jak się dowiadujemy, 17 bm.

przybyć ma do Warszawy Jan

Kiepura.
Będzie to pierwsza wizyta

tego popularnego śpiewaka w

kraju po wojnie.

Tlautilus*

U. A. Bułganin
przewodniczącym
sownarchozu

Rada Ministrów Federacji
Rosyjskiej mianowała N. A .

Bułganina przewodniczącym
sownarchozu stawropolskiego.
N. A . Bułganin przystąpił już
do pełnienia swych funkcji.

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR zwolniło N. A. Bułga­
nina z obowiązków przewo­
dniczącego zarządu Banku

Państwowego ZSRR, mianując
na jego miejsce A. K, Koro- I
wuszkina.

Ładują akumulator...

jest
w

koła

we

nad

Na pozór związek
między gimnastyką
a wybuchami uczuć

narodowych
słaby. Inaczej
NRF. Pewne

zaaranżowały
Frankfurcie

Menem gimnastycz­
ną imprezę, która

nie miała na celu

pogłębiania kultury
fizycznej, lecz — jak
przyznali to sami

organizatorzy „na­
ładowanie duchowe­
go
mas niemieckich.

W

akumulatora”

sprawozdaniu

fronun,
frei” —

świeżości,
ści, wesołości i

frohlich i

program

pobożno-
wol-

specjalnego wysłan­
nika pisma „DER
SCHLESIER” na ten

gimnastyczny’ fes­
tyn. Czyta się o tra- ności

gedii Niemców wy­
pędzonych z obsza­
rów Odry-Nysy, śle­
dzi się ze sportową
pasją wywód o za­
grożeniu pokoju
przez wybujałe na­
cjonalizmy, |>y
wreszcie dowiedzieć

się o programie nie­
mieckich

ków. Jest

gram tzw.

„F” —

gimnasly-
to pro-
cżterech

„frisch

Trzeba nie

gimnas
ków, byze-por­
towej w założeniu,
imprezy zrobić poli­
tyczną demonstrację
spełniającą uboczne
i „elektrotechnicz­
ne” funkcje — ła­
dowania wyczerpu­
jącego się narodo­
wego akumulatora
odwetowców z NRF.

(ZAP)

lada

ty-2
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W okolicach zniszczonych przez powódź

Saperzy odbudowali 11 mostów
w Krakowskiem

15 bm. w miejscowościach I Żołnierze jednostki wojsk
gdzie jednostka inżynieryjna

’

inżynieryjnych zobowiązali się
Wojska Polskiego odbudowała ; również odbudować dodatko­

wo dalsze trzy mosty zniszczo­
ne na Popradzie.

Wojska Polskiego odbudowała
11 zniszczonych przez powódź
mostów, nastąpiło przekaza­
nie do użytku ostatnich obiek­
tów. Tempo w jakim odbudo­
wano 11 mostów o łącznej
długości ponad 600 m było
bardzo szybkie.

W Żywcu, Sporyszu, Tre-
snej, Pewli Małej, Biegoni-
each, Czarnej Górze i pozosta­
łych miejscowościach, ludność,
która tłumnie uczestniczyła w

przekazywaniu mostów, zgo­
towała żołnierzom serdeczne
przyjęcie, składając gorące po­
dziękowanie za ich trud i pra­
cę.

łącznie 615 miej-

Rozszerzenie sezonowych
zniżek kolejowych

W celu umożliwienia jak
największej liczbie osób wy­
poczynku za miastem w nie­
dzielę i święta, Ministerstwo
Komunikacji, na wniosek Ko­
mitetu dla Spraw Turystyki,
rozszerzyło zakres korzysta­
nia z istniejących sezonowych
33-proc. zniżek weekendo­
wych na kolejowe bilety po­
wrotne.

Dotychczas zniżką tą obję­
tych było 581 miejscowości,
położonych w odległości nie
przekraczającej 100 km od
miejsca wyjazdu. Obecnie lista
ta obejmuje
scowości.

Rozszerzono

nowe miasta,
je wyjazd. 1

gdzie sezon trwa tylko latem, np.
nad ■morzem, zniżki weekendowe

obowiązują od 1 maja do 30

września, zaś w miejscowościach
górskich — zarówno w sezonie
letnim (1. V. — 30. IX.) jak i zi­
mowym (1. XII. — 31. III).

• Drugim niezwykle ważnym
udogodnieniem dla turystów wy­
jeżdżających za miasto w niedzie­
lę jest przedłużenie okresu waż­
ności biletów powrotnych. Tak

więc według nowych przepisów
bilety te są ważne od godz. 12 w

sobotę do godz. 8 rano w ponie­
działek, a nie jak dotychczas tyl­
ko do 21 w niedzielę.

Analogiczny okres ważności bi­
letów obowiązuje także w dniach

świątecznych.

> także zniżki na 25

, z których następu-
W miejscowościach.

XIII Festiwal Chopinowski

koncertowali laureaci

Międzynarodowych Konkursów Chopinowskich
Jak już informowaliśmy —

14 bm. w Dusznikach Zdroju
rozpoczął się doroczny XIII
Festiwal Chopinowski.

Pierwszy koncert, w wyko­
naniu laureatki IV Między­
narodowego Konkursu im.
Fryderyka Chopina — H. Czcr-
ny-Stefańskiej, rozpoczął się
dźwiękami Poloneza A-dur.

W drugim dniu Festiwalu
Chopinowskiego w Dusznikach

Oświadczenie
A. Stevensona

GENEWA

Przebywający obecnie w

Bernie A. Stevenson o-

świadczył dziennikarzom, że
pó rozmowach, jakie przepro­
wadził z przywódcami i mę­
żami stanu krajów demokra­
cji ludowej wyniósł „jak naj­
lepsze przekonanie o możliwo­
ści złagodzenia napięcia mię­
dzy Wschodem i Zachodem”.
Stevenson dodał: „Należy

.prze ■? wszystkim zlikwidować
u a i podejrzenia, któ­
re przeciwstawiają sobie na­
wzajem zwolenników różnych
systemów społecznych. Dzięki
rozszerzeniu kontaktów można
będzie pewnego dnia całkowi­
cie usunąć panującą nieu­
fność.”

ryn-

• Jak donoszą agencje
chodnie, Stany Zjednoczone
wysiały do Tunezji nowy tran­
sport broni lekkiej, samocho­
dów wojskowych 1 urządzeń
radiowych dla wyposażenia
policji tunezyjskiej. Również
rząd brytyjski wyrazi! Zgodę
na sprzedanie Tunezji niektó­
rych rodzajów broni oraz

części wymiennych * amuni­
cji dla broni dostarczonej te­
mu krajowi w ub. roku-
• Egipskie ministerstwo finan­
sów oznajmiło, że Francja wy­
płaci Egiptowi 20 milionów
funtów odszkodowania, w za­
mian za co Egipt zwolni spod
sekwestru (nałożonego podczas
kryzysu sueskiego) mienie, bę­
dące prywatną własnością o-

bywateli francuskich. • Ed­
ward Teller, twórca amery­
kańskiej bomby wodorowej, u-

stąpil ze stanowiska członka
komitetu doradczego amery­
kańskiej komisji energii ato­
mowej. W liście do prezyden­
ta Eisenhowera, zawierającym
prośbę o przyjęcie dymisji,
Teller pisze, że od czasu obję­
cia stanowiska dyrektora la­
boratorium promieniowania
radioaktywnego w Liyermore
nie może podołać obu funk­
cjom. Eisenhower przyjął re­
zygnację.

aanaaaamaaaaaaaeiaaaaaaaaaaiaaai??«■■■■■■■■

Uchwala Rady Ministrów
o podwyżce płac
n

14 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów.

Przy udziale przedstawicieli
CRZZ i ZNP Rada Min. pod­
jęła uchwałę o podwyżce płac
dla nauczycieli szkół ogólno-

głównym wydarzeniem artys­
tycznym był koncert symfo­
niczny. orkiestry Państw. Filh.
z Wrocławia pod dyr. Kopy-
cińskiego , w którym jako so­
listka, wystąpiła znakomita

pianistka radziecka, laureatka
IV Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fr. Chopina —

Bella Dawldowicz. Kon­
cert odbył Się w sali Domu
Zdrojowego.

Wieczorem w teatrze im.
Fryderyka Chopina odbył się
chopinowski koncert kameral­
ny.

W tym samym dniu odbyły
się również koncerty w trzech
objętych festiwalem uzdrowis­
kach — w Polanicy koncerto­
wała H. Czerny-Stefańska, w

Kudowie Fou-Tsung, a w Ląd­
ku Bella Dawidowicz.

Pani Robeson

w Moskwie
MOSKWA

W piątek przybył do
skwy wybitny śf

murzyński
czny, Paul

Słynny śpiewak da koncer­
ty w Moskwie c-raz w mia­
stach republik Azji Środko­
wej

> Mo-
wybitny śpiewak
i działacz społe-
Robeson.

W ONZ trwa dyskusja
W drugim dniu obrad

(czwartek, 14 bm.), Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w spra­
wach bliskowschodnich prze­
mawiał minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii Selwyn
Lloyd. Wezwał on Zgroma­
dzenie, aby powierzyło sekre­
tarzowi generalnemu ONZ
misję rozpoczęcia konsultacji
w tej sprawie z zainteresowa­
nymi rządami dla zapewnie­
nia niepodległości i integral­
ności Jordanii i Libanu. Za­
pewnienie tych warunków
stworzyć ma możliwości wy­
cofania z tych krajów wojsk
amerykańskich i brytyjskich.
Lloyd wypowiedział się na­
stępnie na rzecz utworzenia
stałych oddziałów sił policyj­
nych ONZ, które mogłyby

kształcących i zawodowych Z
dniem 1 września br. Podwyż­
ka wyniesie, przeciętnie około
20 proc, dotychczasowej wy­
sokości płacy.

Podwyższone również zosta-

ją pobory pracowników admi­
nistracyjnych i obsługi szkół
i placówek oświatowo-wycho­
wawczych.

Łącznie więc z uchwałą
podjętą w maju br. o zmniej­
szeniu liczby godzin nauczania
dla nauczycieli, fundusz płac
nauczycielskich wzrósł w sto­
sunku rocznym o przeszło 1
miliard złotych. ,

Rada Ministrów podjęła
również uchwałę przyznającą
dodatkowe kredyty na adap­
tacje i wyposażenie budynków
rewindykowanych na cele o-

światy.

Brytyjskie oświadczenie
w sprawie Cypru

uznano w kołach greckich
za „absolutnie negatywne"
Rząd brytyjski ogłosił 15

sierpnia oświadczenie, w któ­
rym wysuwa plan „ustanowie­
nia porządku na wyspie" za

pomocą przeprowadzenia wy­
borów do przedstawicielstw
municypalnych i do dwóch
izb reprezentantów (dla lud­
ności greckiej i tureckiej).

Oświadczenie głosi, że prze­
słanką 'realizacji tego planu
jest ustanie niepokojów na

wyspie i odłożenie na 7 lat
ostatecznego rozwiązania
sprawy Cypru.

*

Rzecznik arcybiskupa cy­
pryjskiego, Makariosa określił
ogłoszone 15 bm. oświadczenie
rządu brytyjskiego w sprawie
Cypru jako „w najwyższym
stopniu niezadowalające i
dlatego niemożliwe do przyję­
cia". W greckich kolach ofi­
cjalnych oceniono oświadcze­
nie brytyjskie jako „absolut­
nie negatywne".

być wykorzystywane w kry-1 Minister spraw zagranicz-
tycznych momentach. Na za- nych Japonii, Fudżijama, wy­
kończenie poparł on naszki-1 raził zdanie, że przedłużające
cowany w dniu 13 bm. przez
prezydenta Eisenhowera plan
pomocy gospodarczej dla Bli­
skiego Wschodu.

Zabierając głos na czwartko­
wym popołudniowym posie­

dzeniu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ minister spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji Da-
vid potępił inwazję amerykań-
sko-angielską w Libanie i Jor­
danii. Ingerencja ta oświadczył
— jest sprzeczna z Kartą NZ
i z ogólnie przyjętymi norma-,
mi prawa międzynarodowego.

PRZEMÓWIENIE
PRZEDSTAWICIELA ZRA

Replikując delegatowi Jor­
danii, Rifai, przedstawiciel
ZRA Loufti, oświadczył, że
wszelkie oskarżenia pod adre­
sem ZRA są potrzebne dele­
gacji Jordanii po to, by uspra­
wiedliwić okupację Jordanii
przez Anglików. Podkreślił on,
że Jordanii nikt nie zagraża,
zaś niebezpieczna sytuacja
wewnętrzna w Jordanii pow­
stała jedynie dlatego, że rząd
tego kraju nie cieszy się po­
parciem narodu. Loufti zażą­
dał natychmiastowego wyco­
fania wojsk okupacyjnych z

obu krajów Bliskiego Wscho­
du.

Minister spraw zagranicz­
nych Turcji, Zorlu, na piątko­
wym posiedzeniu poparł w

pełni program Eisenhowera o-

raz bronił „prawa słabszych
narodów do wzywania pomo­
cy wojskowej ze strony naro­
dów silniejszych".

Delegat Arabii Saudyjskiej,
Ahmed Szukairi, oświadczył
m. in., że najlepszym sposo­
bem rozwiązania problemu a-

rabskiego — jest wycofanie
obcych wojsk Z Bliskiego
Wschodu. Arabia Saudyjska
poprze każdą rezolucję prze-

e-widującą natychmiastową
wakuację obcych wojsk.

BELGRAD
Jak donosi agencja Tanjug,

powołując się na grecki dzien­
nik „Kathimerini", arcybis­
kup Makarios weźmie udział
w tegorocznej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, na któ­
rej ma być omawiany pro­
blem Cypru.

Zmiany personalne
w sądownictwie
n ada Państwa powołała sę-
fAdziego Sądu Najwyższego —

Zygmunta Opuszyńskiego na

stanowisko prezesa Izby Kar­
nej Sądu Najwyższego.

Dotychczasowy prezes Izby
Karnej Sądu Najwyższego —

Stefan Kurowski został powo­
łany na stanowisko jednego z

prezesów Sądu Najwyższego.

Ojcowie poszli
załatwiać inte­
resy, a eygań-
skie mamy za­
bawiają swoje
pociechy na no­
wotarskim

ku.
Fot.

Pawłowski

się stacjonowanie wojsk a-

merykańskich i angielskich w

Libanie i Jordanii „może po­
ciągnąć za sobą niepożądane
konsekwencje". Powtórzył on

propozycję japońską zgłoszoną
w lipcu w Radzie Bezpieczeń­
stwa, a przewidującą rozsze­
rzenie akcji obserwacyjnej
pod egidą ONZ w Libanie i
Jordanii.

Na popołudniowym posie­
dzeniu Zgromadzenia Ogólne­
go NZ przemawiali tylko
dwaj delegaci: Nowej Zelandii
i Bułgarii.

Następne posiedzenie Zgro­
madzenia Ogólnego odbędzie
się w poniedziałek 18 bm.

-----

Premier
Arabii Saudyjskiej
w Kairze
W dniu 15 bm. przybył

Kairu dla konsultacji

„A

do
z

prezydentem Nasserem pre­
mier Arabii Saudyjskiej, ksią­
żę Ibn Abdul Faisal.

Koła dyplomatyczne w Ka­
irze przywiązują dużą wagę
do tej wizyty.

Galeria w Sukiennicach
będzie otwarta

na przyszłe „Dni Krakowa"
Jeden z największych kło­

potów Krakowa — remont Su­
kiennic doczekał się wresz­
cie bardziej energicznych za­
biegów. W ostatnich dniach
przeprowadzono kontrolę prac,
a związane z nimi problemy
omówiono na konferencji z

udziałem • przewodniczącego
Komisji Kultury i Sztuki RN
m. Krakowa posła dr B. Drob-
nera, zast. przew. Prezydium
dr. J. Garlickiego, przedsta­
wicieli inwestora, wykonawcy
1 innych przedsiębiorstw blo-
rących udział w remoncie.

Wypłynęła jeszcze raz spra­
wa dokumentacji — nie dość
że jej autor — Pracownie Kon­
serwacji Zabytków w Kra­
kowie — oddały ją z brakami,
lecz w toku prac przestały
się nimi interesować. Zmiana
postawy PKZ, otoczenie robót
w Sukiennicach staranną o-

pieką przez autora dokumen­
tacji konieczne jest dla do­
trzymania terminów.

Remont dachów pulpito­
wych, w których konstrukcję
drewnianą zastępuje się kon­
strukcją nowoczesną również j
był powodem poważnych trosk.
Prace te wymagają specjalne­
go sprzętu i fachowców. Na
szczęście w ostatnich dniach,
wykazując się społeczną po­
stawą, ZBM Nowa Huta pod­
jęło się wykonania tych prac
po jednej stronie Sukiennic —

od strony pomnika Mickie­
wicza. Znalazł się też drugi
wykonawca dla dachów pulpi-j
towych od strony Ratusza:;

Za usiłowanie

przekupienia prokuratora
łódzki adwokat

został skazany na karę
• 2 lat więzienia
► 03834787

Przed Sądem Wojewódzkim
dla m. Łodzi zakończyła się

14 bm. rozprawa przeciwko
łódzkiemu adwokatowi Anto­
niemu Mikinie. Akt oskarże­
nia zarzucał mu, iż występując
jako obrońca J. Prączko, po­
dejrzanego o dokonanie nadu­
żyć przekraczających kwotę
pół min zł usiłował nakłonić
prowadzącego śledztwo w tej
sprawie podprokuratora Ed­
munda Łyszkowskiego do
przyjęcia łapówki w wys. 20
tys. zł, proponując w celu o-

mówienia szczegółów, spotka­
nie poza miejscem urzędowa­
nia.

Podprok. Łyszkowski, obu­
rzony tego rodzaju propozycją
przekazał natychmiast treść
rozmowy swym przełożonym i
złożył odpowiednie doniesie­
nie.

W czasie rozprawy obrońcy
adw. adw. Garlicki i Tomczak
z Warszawy oraz Kopczyński
z Łodzi dowodzili, iż w postę­
powaniu osk. Mikiny nie było
cech przestępstwa, a nawet nie
było podżegania do jego popeł­
nienia. Można tylko przypu­
szczać, iż było przygotowanie
do podżegania, co jednak nie
jest zdaniem szeregu powag w

sądownictwie — przestęp­
stwem. Obrońcy wnosili o u-

niewinnienie.
Sąd nie podzielił stanowiska

obrony i uznał, iż w omawia­
nej sprawie proponowanie ła­
pówki miało faktycznie miej­
sce. Nie jest bowiem niezbęd­
ne, aby obietnica otrzymania
korzyści materialnych była
ściśle sprecyzowana. Okoli­
czności wykazane w śledztwie
i w czasie przewodu sądowego
pozwoliły — stwierdził sąd —

bezsprzecznie udowodnić, iż
ad%rAr.iytikin,a dopuścił się ust-.,
łow.ania przekupstwa. W zwią-i
zku z czym, uwzględniając do- '

tychczasową niekaralność o-.

skarżonego, skazał go na karę
2 lat więzienia i grzywnę w

wysokości 10 tys. zł z zamianą
w razie nieściągalności na dal­
sze 6 mieś, więzienia.

Obrońca oskarżonego zapo­
wiedział wniesienie rewizji.

^■■•■eaaaaaaaeaaaewflaeoaa .

Przedsiębiorstwo Przemysło­
we Budowy Huty im. Lenina.

Ukończenie prac na zewnątrz
Sukiennic przewidziane jest
na 31 grudnia br. Pełne prace
wewnętrzne mają się zakoń­
czyć do 30 kwietnia <1959. Ga­
leria malarstwa polskiego w

Sukiennicach ma zostać o-

twarta na przyszłe Dni Kra­
kowa. W tym okresie urucho­
miony będzie też bazar w dru­
giej połowie Sukiennic.

(j.)

Data

rozpoczęcia
roku szkolnego

Termin rozpoczęcia no­
wego roku nauki — 1958/59
w szkołach podstawowych,
w liceach ogólnokształcą­
cych, liceach pedagogicz­
nych, szkołach zawodo­
wych, miejskich szkołach
podstawowych dla pracu­
jących i liceach ogólno­
kształcących dla pracują­
cych ustalono na dzień 2
września,

Na studiach nauczyciel­
skich nowy rok szkolny
rozpocznie się 8 września,
w ogólnokształcących li­
ceach korespondencyjnych
8 września br.
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Krakowscy harcerze na Moście Principa w Sarajewie... Tu, w roku 1914 padły pierwsze strzały,
które zapoczątkowały I wojnę światową...

Z harcerzami krakowskimi
nad Adriatykiem

Na Kopcu Kościuszki

[Korespondencja własna z Jugosławii]
Cztery dni podróży. Po

drodze przelotne spotka­
nie z Budapesztem,
zwiedzanie Belgradu,

Sarajewa, Dubrownika. Naj­
pierw wagony „Balt-Orient-
Expressu“, potem kilkunasto­
godzinna podróż jednotorową
„ciuchcią", wreszcie statkiem

po pełnym morzu. I oto cel

podróży — urocza okolona gó­
rami Budva nad Adriatykiem,
na południowych krańcach Ju­
gosławii, opodal granicy al­
bańskiej. Tu, o trzy kilometry
od miasta, rozbił swe namio­
ty obóz krakowskich harcerzy
ze szczepu 29 K.D.H . „Hura­
gan" przy III Liceum Ogóln.
im. Kochanowskiego.

Apel... Dwie flagi — polska
i jugosłowiańska powoli wpły­
wają na maszt,

’

Wyprężone
drwa szeregi zielonych mundu­
rów. Z jednego z tych'szere­
gów płynie „Jeszcze Polska
nie zginęła"... Za chwilę drugi
intonuje pieśń „Hej, Słowia­
nie..." — jugosłowiański hymn
narodowy. Bo oto przedstawi­
ciele dwóch narodów współży-
ją ze sobą na tym nadadria-

tyckim obozie: polscy harce­
rze z Krakowa — i jugosło­
wiańscy „izwidacze", czyli
harcerze, z miasta Kikindy.

*

Budya... Niewielkie, malow­
niczo na półwyspie położo­

ne miasteczko, założone przez
Fenicjan, a do dziś jeszcze ob­
wiedzione murami, których
Rzymianie byli pierwszymi
budowniczymi... Pewnego let­
niego popołudnia, gdy upał
poczynał już słabnąć, na pra­
starych, wąziutkich uliczkach
i placykach miasta pojawiły
się — znane już tu — postacie
w zielonych mundurach z her­
bami i napisem „Kraków" na

rękawach.
Ci młodzi goście Budvy z

dalekiego Krakowa, krążyli
grupkami po dwóch, po
trzech, ulicami i zaułkami,
wchodzili do warsztatów rze­
mieślniczych i sklepów, roz­
mawiali z przechodniami, dłu­
gie godziny spędzali w budyn­
ku, gdzie mieści się „Narodni
Odbor" — odpowiednik na­
szego Prezydium MRN — coś
sobie skrzętnie zapisywali,
szkicowali, rysowali, fotogra­
fowali...

Harcerze z krakowskiego
„Huraganu" przeprowadzali
nowoczesny harcerski zwiad
miasta. Zwiad, który można

by nazwać socjologiczno-eko-
nomiczno - historyczno - kul­
turalnym. Interesowali się u-

kładem socjalnym ludności
miasta, jej stanem zawodo­
wym, źródłami dochodu, han­

dlem, rzemiosłem, opisywali i

„ir/ventanyzowali“ zabytki i
dzieła sztuki miasta. Miasta

niezwykle ciekawego, na któ­
rym kultura i obyczaj Słowian,
Fenicjan, Greków, Rzymian,
Turków — mieszkańców daw­
nych miast-republik italskich
z Wenecją na czele — wyci­
snęły wyraźne piętno.

Obszerne „zdobycze" zwia­
du, dokonanego przez krasow-
skićn harcerzy: rysunki, foto­
grafie, szkice, wielostronicowe

opisy i sprawozdania spoczęły
w skrzyniach wyprawy — ja­
ko jeden z jej plonów, jeden
z przejawów harcerskich „o-

twartych oczu” na świat.

*

Ze zdziwieniem nrzyglądałysię a&Wftf MeSSdekif-’'

we mury Budvy temu, co

działo się wśród nich w dniu
26 lipca roku 1953... Oto wie­
czorem tego dnia na murowa­
nym wzniesieniu, będącym po­
zostałością dawnych budyn­
ków kościelnych, tam, gdzie
jedną ścianę tworzą mury pra­
starej cerkwi św. Sawy z XII

w., drugą — skarpa równego
jej wiekiem kościoła Sancta
Maria in Punta, a opodal
spadają pionowo ku morzu ba­
szty miejskich fortyfikacji —

wyrosły przenośne metalowe

konstrukcje. Rury składane,
liny, na nich rozcięta kurtyna,
za którą niedyskretne oko

dojrzeć mogło porozpinane
„nowoczesne” dekoracje...

Ściemnia się... Na plac tłum­
nie przybywają mieszkańcy
Budviy z prezydentem miasta

czyli „pretsjednikiem” na

czele, zagraniczni turyści, mło­
dzież z okolicznych obozów.
Ściągnęły ich tu wszystkich
porozwieszane od paru dni w

okolicy afisze, zapowiadające
— w języku serbskim — na

dzisiejszy wieczór przedsta­
wienie teatrzyku o dziwnej
nazwie „Zielona Gęś — Teatr
na Murze" w wykonaniu har­
cerzy 29 K.D.H. „Huragan" z

Krakowa.
I choć w kieszeni głównego

reżysera imprezy, a zarazem

zastępcy komendanta obozu
krakowskich harcerzy — dru­
ha Andrzeja Maneckiego, spo­
czywa wspaniale urzędowe,
opatrzone pieczęciami zezwo­
lenie, czyli „rjesnenje" władz
miasta Budvy na zorganizo­
wanie przez harcerzy z Kra­
kowa publicznego przedsta­
wienia a publiczność wita

polskich harcerzy serdeczny­
mi oklaskami — to jednak za­
równo „dyrektor artystyczny"
teatrzyku, jak i jego dwaj naj­
bliżsi wopółpracownicy-reży-

W poszukiwa­
niu kamieni i

ciekawszych o-

kazów geologicz­
nych harcerski

Krąg Badaczy
Ziemi nieraz for­
sować m usiał w

Górach Dynar-
skich niełatwe
szlaki...

serzy: Wojtek Jesionka i Ja­
cek Orłowski odczuwają lekką
tremę...

Konferansjerka — jak i ca­
ły program teatrzyku:
Hamilton", „Żarłoczna

„Lord
Ewa",

(Dokończenie na str. 4)

Harcerze — członkowie Kręgu
Badaczy Głębin Morskich czyli
płetwonurkowie — przygotowują
się do nowej kolejnej wyprawy
w odmęty Adriatyku. Co dziś wy­
łowią? Może kraba, może roz­
gwiazdę, a może ...ośmiornicę?

Co rota nowe

urządzenia przeładunkowe
na stacji
Hurko-Medyka
I edną z największych inwestycji
J kolejowych Polski południowej
jest oddana w tym roku do użyt-
lcu estakada dwutorowa z ukła­
dem torów szerokich i normal­
nych na stacji Hurko-Medyka. Są
tam olbrzymie urządzenia przeła­
dunkowe dla wielkich transpor­
tów rudy przychodzących z ZSRR
m. in. odmrażalnia gdzie wjeżdża
cały pociąg i zamarznięta w cza­
sie podróży ruda zostaje doprowa­
dzona do normalnej temperatury.

(bz)
—©—

Mieszkania

w Jaworznie
bez usterek
Na terenie Jaworzna — Osiedle

Stałe nastąpiło przekazanie do

użytku budynku 1 B o kubaturze
6.320 m sześć., mieszczącego 00

izb, w tym 21 mieszkań dwupo-
kojowych oraz 6 trzypokojowych.

Trzyklatkowy piękny mieszka-
niowiec z efektownymi balkonami
został wykonany przez załogę
Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego ,.Zachód”. Jest to

drugi z kolei na tym kilkutysięcz­
nym osiedlu budynek oddany bez
usterek. Przyjemnie jest, jak o-

świadczył ktoś z Komisji Odbio­
ru, podpisywać protokół na któ­
rym zamiast litanii usterek wid­
nieje wynik bardzo dobry.

M a krakowskim Kopcu Ko-
ściuszki prowadzone są

prace nad zabezpieczeniem
stoków i usuwaniem uszko­
dzeń. Obok przyczyn natural­
nych na powstawanie znisz­
czeń wpływa w dużym stop­
niu nader niekulturalne za­
chowanie się wielu odwiedza­
jących, zwłaszcza młodzieży.
W dzikim a niszczycielskim
zapale amatorzy wrażeń omi­
jają ścieżki, urządzając wspi­
naczki po stokach, niszcząc
trawę, obsuwając ziemię.

W pracach na Kopcu Koś­
ciuszki biorą udział żołnierze

krakowskiej Komendy Garni­
zonu. Obywatelskiej postawie
wojska należy się duże uzna­
nie.

Prace nad zabezpieczeniem i

naprawą Kopca organizuje i

opiekę prowadzi Komitet Kop­
ca Kościuszki, mający za za­
danie opiekę nad tym narodo­
wym pomnikiem. Warto przy­
pomnieć, że komitet ten po­
wołany został przed 138 laty
decyzją Senatu Wielkiego
Miasta Krakowa; od tego cza­
su zmianom ulega jedynie je­
go skład osobowy.

Warto również w paru sło­
wach przypomnieć młodzieży
dzieje Kopca. Oddajemy głos
profesorowi K. Lewickiemu,
który opisał je szczegółowo w

broszurze, wydanej przez Ko­
mitet Kopca Kościuszki w 1946
roku.

WCharleroi w Belgii została
otwarta wielka wystawa,

grupująca plastyków między­
narodowej współczesnej a-

wangardy. Wystawa jest o-

twarta 5 lipca i trwać będzie
do 14 września. 262 prace ma­
larskie, rzeźbiarskie i tkani­
ny artystyczne. Wystawiają
Niemcy, Belgia, Włochy, Lu-

xemburg, Francja, Holandia,
Polska i Szwajcaria. Najwy-
bitniej reprezentowane są

Niemcy i Francja. Nie bardzo
wiadomo dlaczego organizato­
rzy ograniczyli się wyłącznie
do plastyki europejskiej.

Wystawa w Charleroi ma

być odpowiedzią na dość licz­
ne ostatnio ataki na sztukę
abstrakcyjną i jednocześnie
zapowiedzią nowej rodzącej
się plastyki XXI wieku. „Sztu­
ka XXI wieku” — jest ha­
słem pięknego katalogu. Wy-
daje się, iż nie bez słuszności

organizatorzy twierdzą, że

wszystkie osiągnięcia typu
postimpresjonistyczego stały
się już niemal wyłącznie war­
tością muzealną. Początkiem
kształtowania się malarstwa

przyszłości związanego z wiel­
kim rozwojem nauki i techni­
ki jest współczesne malarstwo

abstrakcyjne (które wyszło
znacznie poza abstrakcję ści­
śle geometryczną). Wystawa
ma dać szeroki przegląd po­
szukiwań formalnych najbar­
dziej awangardowych współ­
czesnych plastyków. Jest jak-
gdyby podsumowaniem osiąg­
nięć malarskich, które są dro­
gą do odkrycia nowych form

początku XXI wieku — wiel­
kiego renesansu nowoczesnej
sztuki. Zdaniem organizato­
rów artyści wystawiający w

Charleroi reprezentują ową

wielką plastyczna przyszłość

„Niedziela 16 października
(1820 roku) był to pogodny,
kąpiący się w słońcu jesienny
dzień. Od samego rana Kra­
ków był poruszony mającymi
się odbyć uroczystościami i

tłumy wylęgały na ulice ocze­
kując przybycia delegacji, któ­
ra wyjechała do Racławic.
Chodziło bowiem o wyszuka­
nie i ekshumowanie szczątków
wojowników polskich, pole­
głych w bitwie racławickiej
i pobranie ziemi z różnych
stron pobojowiska. Gmina ra­
cławicka wydała odpowiednie
zaświadczenie tożsamości po­
branej ziemi, po czym włożo­
no ją do urny, umieszczono na

wozie przybranym kosami i
zielenią i ruszono w kierun­
ku Krakowa. U bramy Flo­
riańskiej uformował się kon­
dukt z byłym adiutantem Ko­
ściuszki kapitanem Czerniń-
skim, przybranym w mundur

kosynierów, na czele. Wśród

nieprzeliczonych tłumów kon­
dukt przez Rynek, Wiślną
skierował się na. Zwierzyniec
witany tu strzałami z moź­
dzierzy., Na pobliskim cmen­
tarzu złożono ekshumowane
szczątki i odprawiono solenne
egzekwie. Z kolei udano się na

miejsce sypania Kopca... Na
środku wyznaczonego planem
miejsca wzniesiono jodłowy
wysoki maszt a w podstawę
kamienną włożono urnę z rur­
kami— szklaną i cynową, za­
wierającymi wywód słowny,
notarialnie potwierdzony przez
notariusza Wojciecha Olear-

skiego i w treści swej podają­
cy genezę powstania Kopca,
dalej wizerunek Kościuszki, o-

oraz listę osób, które przyczy­
niły się do powstania tego
pomnika. Po pośicięceniu
miejsca przez księdza prałata
Skórkowskiego, przystąpiono
do właściwego sypania. Pierw­
sze taczki miał wywieźć z ra­
cji swego wysokiego urzędu
prezes Senat ń Wodzicki, ale
ten z galanterią ustąpił miej­
sca stojącym w pobliżu da-

z
nich. Była to słynna śpiewa­
czka włoska Catalani, bawią­
ca podówczas w Krakowie na

gościnnych występach... Sam

Wodzicki żałował potem tego
kroku, iż zaszczyt ten, jak­
byśmy powiedzieli „pierwszej
łopaty” przypadł cudzoziemce,

świata. Omawiana wystawa
jest dowodem na to, że awan­
garda współczesna jest znowu

pojęciem żywym i że do jej
miana pretendują przede
wszystkim twórcy reprezentu­
jący sztukę abstrakcyjną co

jak wiadomo nie jest sprawą
tak jednoznaczną jakby się
wydawało. Abstrakcja ściśle

geometryczna w tej chwili
pełni rolę niemalże już hi­
storyczną.

Według organizatorów pre­
kursorami awangardy malar­
skiej pięćdziesiątych ósmych
lat naszego wieku są tacy
twórcy jak Malewicz, Mond-

kian, Gonzalez, Kandyński.
Wśród wystawiających są m.

in. nasi dobrzy znajomi. Pa­
miętacie zapewne płótna Bur-

sensa, Anny Bonet z wystawy

Jeden z 5 obrazów Tadeusza Kantora biorących udział w wysta-
wie w Charleroi

a nie jakiejś czcigodnej matro-

nie polskiej...
Z kolei wszystkie warstwy

bez różnicy wieku i stanu na­
wet dzieci, pospieszyły z nie­
słychanym entuzjazmem do
sypania ziemi, tłocząc się i ci­
snąć, jakby w obawie utra­
cenia zaszczytu, a warto też
wspomnieć, iż jedną wśród

pań sypiących ziemię była Te­
kla Żurowska, zamężna Chwa-

libogowa, miłość Kościuszki..."

Budowę Kopca zakończono
25 października 1823 roku. Po­
wstał on dzięki ofiarności ca­
łego społeczeństwa polskiego.
Ofiarodawcami byli przedsta­
wiciele wszystkich warstw

społeczeństwa w kraju, a tak­
że Polonia zagraniczna, gminy
miejskie i wiejskie, klasztory.
Obok magnatów spieszyli z

datkami proletariusze i rze­
mieślnicy. Młodzież akademic­
ka ofiarowała swą pracę.

16 czerwca 1860 na wierz­
chołku Kopca położono złom

granitu z napisem „Kościusz­
ko”.

Komitet Kopca Kościuszki

po dziś dzień pieczołowicie o-

tacza opieką pomnik narodo­
wy, borykając się z najroz­
maitszymi trudnościami, kra­
kowianie zaś powinni mieć za

punkt honoru, by w tej opie­
ce nie przeszkadzać, lecz w

miarę możności pomagać.
JACEK ADOLF

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Czas płynie
spadkobierców
przybywa
Niejaki Viecente Pastor zmarł w

XVIII w., pozostawiając po so­
bie majątek wartości 93 milionów
funtów szterlingów. Ód tego cza-

SU4 , pomiędzy spadkobiercami bo­
gacza trwa ,,święta wojna” o sche­
dę. Niedawno w jednym z kin

Alicante w Hiszpanii, odbył się
zjazd wszystkich pretendujących
do fortuny. Obrady, które odbyły
się przy współudziale... 800 spad­
kobierców, były bardzo burzliwe.

(bk)

malarstwa belgijskiego w Kra­
kowie.

A przede wszystkim w Char­
leroi znajduje się TADEUSZ
KANTOR reprezentowany
5 płótnami. Jest jedynym
reprezentantem plastyki pol­
skiej i plastyki krajów demo­
kracji ludowej. Pracę jego w

przeciwieństwie do innych za­
wieszone są razem i wzbudza­
ją bardzo duże zainteresowa­
nie. Jak widzimy Polska ma

również swój udział w two­
rzeniu się wielkiego malar­
stwa XXI wieku. Czy pójdzie
ono drogą jaką wyznacza wy­
stawa w Charleroi — nie wia­
domo. Jedno jest pewne, że

współczesne malarstwo ab­
strakcyjne ma coraz więcej
wyznawców i jest coraz więk­
szą siłą.

PIOTR SKRZYNECKI
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Pogotowie wczasowe „Echa" w akcji...
Z harcerzami krakowskimi

Przesyłamy serdeczne po­
dziękowania za skutecz­
ną interwencję w spra-

żywności przgz

H
wie dostawy
miejscowe sklepy” — piszą do
nas harcerze 11 drużyny z

Krakowa, którzy obozując w

Łącku mieli poważne kłopoty
z nieterminowym dostarcza­
niem żywności. „A więc —

„pogotowie wczasowe” pomo­
gło od razu i skutecznie. Wraz
z pozdrowieniem przesyłamy
nasze zdjęcie: Tre.bacz naszej
drużyny gra hejnał krakowski
na rynku — nie w Krakowie,
lecz w Łącku

I y e wszystkich „pereł” uzdro-
h wiskowych, a także po­

mniejszych „dziur” w dalszym
ciągu napływają listy do
„Echa” z dopiskiem „Pogoto­
wie Wczasowe”. Wiele jest je­
szcze do poprawienia, usunię­
cia lub ulepszenia w miejsco­
wościach letniskowych nasze­
go województwa.

Większość sygnałów (jak np.
pierwsze listy Czytelników pp.
Władysława Sułowskiego i Le­
ona Florczyka z Nowej Huty
oraz Andrzeja Kruszyńskiego
z Krakowa i innych) przekaza­
liśmy natychmiast odpowied­
nim władzom terenowym. Po

otrzymaniu odpowiedzi poin­
formujemy o ich treści na­
szych Czytelników. Niektóre
wiadomości z akcji „pogoto­
wia” zamieszczamy poniżej.

*

Najwięcej żalów dochodzi do
nas z najbliżej położonej

Krakowa miejscowości „wcza­
sowej” — z Myślenic, a wła­
ściwie Zarabia: że kładka
zbudowana w miejsce zerwa­
nego mostu ma niebezpieczne,
zbyt strome zejście, ńa któ­
rym łamią kości i kończyny
motocykliści i wczasowicze
nie pierwszej młodości, że by­
walcy słynnej restauracji —

„Pod Blachą” są stale świad­
kami pijackich wyczynów
„turystów” i „tubylców”, że

milicjant zagląda na Zarabie

najwyżej raz pa... sezon...
*

Ił? czasowicz Rabki-Zdroju”
’’

zwraca nam uwagę, na

inny problem, który dotyczy
nie tylko jednej miejscowości.
Mianowicie w stosunku do i-
lości śmieci znajdujących się
na ulicach zbyt mało jest...
koszy. Oczywiście samo zain­
westowanie koszy niepoparte
ich stałą reklamą (może wcią­
gnąć do niej np. megafony ko­
lejowe?) nie rozwiąże proble­
mu. Będzie to jednak jeden £
pierwszych kroków do mozol­
nego przebudowania psychiki

naszych obywateli, w której
poczucie schludności zajmuje
jak na razie miejsce bardzo
skromne...

'Po&róż bex Sewis

Pakistan — kraj opiewany przez Igbala i Kiplinga
Pamiętacie, przed kilku dnia­

mi wyruszyliśmy na bez­
dewizową podróż po In­

diach dzisiejszych i tych, o

których już tylko wspomina
historia? Patrząc uważnie na

atlas szliśmy śladami Ale­
ksandra Wielkiego. Dobrnęliś­
my wraz z nim do Taxilii i

zamierzaliśmy wyruszyć do

Hydaspu, gdzie miało dojść
do decydującego spotkania z

królem nadgangesowych ziem,
Porusem. I doszło...

„300 wojennych słoni Porusa,
przypominających ruchome for­
tece stało po drugiej stronie rze­
ki (jednego z dopływów Indusu

zwanego dziś Jhelum). Deszcz ani
na chwilę nie przestawał padać
— na odwrót wzmagał się. Prze­
prawa przez rzekę w tym miejscu
była niemożliwa.”

Wojska Aleksandra prze­
prawiły się nocą przez wzbu­
rzoną rzekę. Zaskoczenie oka­
zało się skuteczne: Porus ze

swymi słoniami poniósł klę­
skę. Droga do Indii stała o-

tworem, ale... Aleksandrowi
żołnierze mieli już dosyć
chwały i dosyć wojny. Wielki
wódz był niezwyciężony, mu-

siał jednak ulec własnym pod­
komendnym. Przez trzy dni i

trzy noce walczył Wielki Ale­
ksander sam ze sobą, tu wła­
śnie w Sangali. Stąd też za­
czął się odwrót armii mace­
dońskiej. Na ziemi tej „Nie­
zwyciężony” pozostawił wszel­
kie swe ambitne plany, jak
również zwłoki padłego w bi­
twie Bucefała.

Podobno w odległości 1500 m od
miasteczka Mankala w kopcu-pi-

ramidzie spoczywa wierny do o-

statka Bucefał. Gdy zaczniemy
rozmawiać z okolicznymi wieśnia­
kami, stwierdzimy, że o Aleksan-

II11* IIIIIHIIIH

Niecierpliwi lokatorzy.
„Dikobraz”

drze Wielkim nic nie wiedzą. Nie

znają nawet jego imienia, ale bę­
dą przysięgać na wszystkie świę­
tości, że kopiec-piramida to gro­
bowiec sławnego konia.

W Sangali, miejscu, w któ­
rym wódz musiał zaniechać

swych ambitnych planów po­
łączenia Wschodu z Zacho-
dem, w Sangali, . która dziś
zwie się Sialkot w 2.200 lat

po pobycie w niej Aleksandra,
urodził się wielki poeta indyj­
ski Mohammed Iqbal.

„Bez poezji Iąbala nie było­
by dziś wolnego Pakistanu” —

mówią Hindusi. Bo Moham­
med Iąbal to symbol dawniej­
szej wielkości cywilizacji i

kultury tych ziem. W słynnym
wierszu pt. „Shikwą” nawoły­
wał on do walki o prawo do

niepodległości i samodzielno­
ści Pakistanu.

Kamień jest gorący, nawet w

cieniu. Niebo płonie w ogniu
południowego słońca. O tej go­
dzinie na bazarze życie zamie­
ra. Wielbłądy i osiołki snują
się ospale w nikłym cieniu

wąskich uliczek. A jednak w

stronę Basdshahi płynie nie­
przerwany tłum ludzi. Basd­
shahi to największy na świe­
cie meczet. Niczym Mekka
może on pomieścić milion

pielgrzymów.
W centrum obszernego po­

dwórca znajduje się olbrzymi
basen napełniony czystą źró­
dlaną wodą. Dziś piątek, czyli
dzień modlitw w meczecie.

Zaczyna się właśnie ceremo­
nialne obmywanie. Po lewej
stronie zgromadziły się za-

woalowane kobiety. Mężczyź­
ni przykucnęli nieruchomo

odmawiając przepisowe mo­
dlitwy.

Pomiędzy starą fortecą a sa­
mym meczetem zwraca uwagę tu­
rystów, stosunkowo świeża budo­
wla — to pomnik — miejsce wie­
cznego spoczynku poety Iąbala.
Zmarł on przed 20 laty właśnie

tu, w Lahorze 1 został pochowany
w największym meczecie świata
Basdshahi. Wielki piewca niepod­
ległości Pakistanu nie doczekał

się realizacji swych poetyckich
wizji, ale ci co tego doczekali,
nie zapominają nigdy będąc w La­
horze, złożyć hołd pierwszemu,
który odważył się marzyć o nie­
podległości swej wielkiej, starej
oj czyzny.

W pobliżu meczetu znajduje
się stara forteca. Przed wie­
kami był to wspaniały pałac,
w którym roztaczały swe bla­
ski bogactwa Wielkich Mogo-
łów. Z tarasów wielkiego pa­
łacu można zobaczyć odwie­
czną Złotą? Rzekę. Indus po­
woli toczy swe wody, nie spie­
szy się. I tak nic nie ujdzie
jego uwagi. Płynie od tajem-

niczych Himalajów, poprzez
uprawne pola trzciny cukro­
wej, ogląda wspaniałe mecze­
ty i równie dostojne swą bez-
krańcowością pustynne piaski
Sindu. Kończy swój bieg deltą
zajmującą obszar 8 tys. km
kw. i wpada do Omanu.

Przez ,tę. właśnie, deltę .■od<-

płynęła z Indii armia Ale­
ksandra.. Tędy przybyli w 10
wieków później pierwsi Ara­
bowie — wysłannicy Allaha.

Tędy przewalały się hordy
Dżyngis Chana i Tamerlana.
Przecież wywodząca się od
nich dynastia Wielkich Mo-

gołów panowała w Indiach do

przyjścia Anglików.
Anglicy w Indiach to osob­

ny rozdział dziejów tego kra­
ju. Rozdział już zamknięty,
którego najatrakcyjniejsze
kartki zawarte są w powie­
ściach... Kiplinga. Właśnie tu

w Lahorze, 17-letni Kipling
zdobywał swe dziennikarskie

ostrogi a w przerwach mię­
dzy jednym a drugim artyku­
łem do miejscowej „Civil and

Military Gazette" pisał swe o-

powiadania, a potem powieści.
Po całych Indiach rozsiane

były przeróżne przedstawiciel­
stwa rozmaitych spółek ak­
cyjnych, które niosły Indiom

europejską cywilizację, a za­
bierały bogactwa naturalne

kraju i fantastycznie tanią
pracę jego mieszkańców. Dziś

mieszkańcy Pakistanu nie lu­
bią wspominać Kiplinga, ani

jemu podobnych gentlema­
nów. Anglicy odeszli z Indii

po... angielsku. Rok 1947 jest
przełomową datą w historii

tego kraju. Oznacza on nie­
podległość i podział. Pakistan

jest jedynym państwem na

świecie, którego terytoria roz­
dzielone są przez inne, równie

niepodległe państwo. Pakistan
Wschodni liczący 140 tys. km
kw. oddzielony jest od Paki­
stanu Zachodniego (806 tys. km

kw.) Republiką Indyjską.
Przez 2 lata trwały krwawe
starcia wewnątrz obydwu re­
publik. W tych wewnętrznych
walkach zginęły tysiące ludzi.
Indus jak przystało na wielką
rzekę i tym razem był świad­
kiem wielkich tragedii. Dziś,
gdy rozmawia się na te tematy,
z mieszkańcami Pakistanu czy®
Indii, wszyscy mówią to sa­
mo: „Być może przyjdzie taki

dzień, że spełnią się marzenia
Aleksandra Wielkiego i tu

właśnie nad Indusem połączy
się Wschód z Zachodem. A

wtedy, gdy nie będzie już gra­
nic, zabraknie miejsca na kłó­
tnie między ludźmi...”

Opr. B. K.

*

A oto wyjątek z listu „Let­
nika” z Zakopanego (na­

zwisko i adres znane redak­
cji): „Ten wypadek (chodzi o

fatalną „wielogodzinną” obsłu­
gę gości w restauarcji „Kolo­
rowa”) to drobna przykrość,
ale dołączona do innych jak
rozkopane ulice, gaśnięcie nie­
mal co wieczór światła, niezli­
czone ilości razy poskręcane
„ogony” w restauracjach itd.
itd. przyczynia się wydatnie
do obrzydzenia tu pobytu...”.

Uznając słuszność tych u-

wag możemy tylko pocieszyć
Czytelnika, że nie tylko Kra­
ków ale i Zakopane nie od
razu zbudowano... A słowa te
z listu Czytelnika przeczytają
gospodarze miasta i gospoda­
rze lokali ZZG zapewne z za­
interesowaniem.

* 4

P zytelnikom, którzy proszą
Ł* nas o umieszczenie podzię­

kowań za specjalnie uprzejmą
obsługę letników w sklepie
czy restauracji przypomina­
my, że każda taka placówka
posiada... książkę zażaleń, w

której wszelkie pochwały czy
podziękowania są bardzo mile
widziane..,

*

T wreszcie na zakończenie na-
1 szej wczasowej mieszanki

chcemy podziękować za po­
zdrowienia uczestniczkom ko­
lonii letniej z Zawoi, zorgani­
zowanej przez FWP w willi
„Stanisław”, które jak na ra­
zie żadnych krytycznych uwag
pod adresem swoich „wcza­
sów” nie wysuwają...

P. S. „Pogotowie wczasowe”

jest czynne aż do... odwoła­
nia!. (wł)

nad Adriatykiem
(Dokończenie ze str. 3) I ko pierwsze: Krą,g Badaczy
--- - ; i—----- i Głębin Morskich, Krąg Bada­

czy Ziemi i Krąg Kultury, ma­
ją już za sobą pokaźne osią­
gnięcia. Płetwonurkowie wy­
dobywali z adriatyckich głębin
kraby, jeżowce, rozgwiazdy,
muszle... Badacze Ziemi wra­
cali obładowani kamieniami,
okazami geologicznymi, liśćmi

ciekawych roślin, okazami o-

wadów. Dziewięć żywych żół­
wi przyjechało wraz z nimi do
Polski! A zwiad w Bu>dvie —

to właśnie dzieło Kręgu Kul­
tury... Zebrane zbiory i ma­
teriały powiększą zasooy
szkolnych gabinetów i pomocy
naukowych...

*

Trzy tygodnie obozowania —

i oto czas już wracać do

kraju. Niedawne świeże wra­
żenia przemieniają się już we

wspomnienia, anegdoty, „przy­
powieści" obozowe. O tym iak
Jędrek Szewczyk i Emil Ko­
walski jechali po ulicach Bu-

dvry na osiołku, ku jjciesze
mieszkańców miasta, którzy
nigdy jeszcze takich domoros­
łych jeźdźców nie widzieli...
O tym, jak jugosłowiańskie
harcerki czyli „planinki" usi­
łowały myć menażki polskim
harcerzom — i były zdumione
i obrażone, gdy nasi krako­
wianie im tego po rycersku
wzbraniali... O dziwach ju­
gosłowiańskiej kuchni, gdzie
paląca w gardle papryka do­
prowadzała Polaka do rozpa­
czy. O momentach serdeczne­
go pożegnania z gościnnymi
gospodarzami, gdzie uściski

rąk przerwać musiał dopiero
odjazd pociągu. O niezapom­
nianych dniach harcersko-
izwidackiego obozowania nad

Adriatykiem, gdzie każda
chwila dnia, na każdym kroku
i w każdym przejawie współ­
życia przypominała wielką
prawdę nowych czasów, że

najlepsza i najszczęśliwsza
droga międzynarodowego zbli­
żenia wiedzie przez młodzież...

RYSZARD KWIECIŃSKI

„Baśń o królu i królewnie",
„Biurokrata na wczasach" i
inne —w dwóch językach: naj­
pierw aktorzy wygłaszają
tekst po polsku, a potem na­
tychmiast — po serbsku (tłu­
maczenie tekstów Gałczyń­
skiego dla harcerskiego tea­
trzyku — to owoc współpracy
ze slawistami U.J.) .

Przedstawienie trwa. Snopy
światła z silnych latarek, do­
skonale zastępujące teatralne

reflektory, skupiają się na po­
staci Hamleta. „Hamlet" Gał­
czyńskiego na murach prasta­
rego nadadriatyckiego miaste­
czka, w języku serbskim, w

wykonaniu młodocianych ak­
torów — krakowskich harce­
rzy — to doprawdy wydarze­
nie jedyne w swoim rodzaju.
I choć nie wszystkie przenoś­
nie i niuanse mistrza Kon­
stantego Ildefonsa zrozumiałe

są dila jugosłowiańskiej wi­
downi — to jednak brawa

długo nie milkną. Potęgują się
jeszcze, gdy na scenę wypada
taneczny zespół góralski w

pięknych kostiumach. Gra

improwizowana góralska ka­
pela... To jedna z dalszych
produkcji artystycznych, przy­
gotowana przez krakowskich

harcerzy na Jugosławię. Choć
— obok Gałczyńskiego — nie i

bardzo „w stylu" — ale wy­
wołująca żywy oddźwięk. Pol­
ski góralski folklor w harcer­
skim wydaniu „bierze" jugo­
słowiańską publiczność.

*

Czy wiecie, co to jest HAU?:
To, zrodzona pod niebem;

Adriatyku „najmniejsza ir:-;
stytucja naukowa świata" —

„Harcerska Akademia Umie­
jętności", powołana przez har­
cerzy „Huraganu" wewnątrz
własnej drużyny po to, aby w

sposób planowy i zorganizo­
wany wykorzystywać zebrane
wiadomości, materiały i zbiory
z różnych dziedzin i rozwijać
własne zainteresowania.

Trzy Kręgi, na jakie dzieli
się HAU, a które powstały ja-

I
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W pobliżu meczetu znajduje się stara forteca — przed wiekami siedziba Wielkich Mogołów.

PRZETARGI

w

WYTWÓRNIA
APARATÓW TERMOELEKTRYCZNYCH

„HORYZONT"
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Szewska 21

sprzeda w drodze I przetargu
publicznego

Biurze Spółdzielni przy
w dniu 25 sierpnia 1958

samochód ciężarowy marki
G-7107.

Cena wywoławcza wynosi 42.000.— zł.

Przetarg odbędzie się w myśl przepisów
56 z dnia

ul. Szewskiej
r., o godz. 10

„Chevrolet“

21

typ

za-

wartych w Monitorze Polskim Nr
20. VII. 1957 r„ poz. 353.

Samochód można oglądać w każdy
boczy w godz. 8—14 w Zakładzie,

Skawińskiej Nr 27.

Osoby przystępujące do przetargu winny
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny

wywoławczej w przeddzień przetargu.
K-5585

dzień ro-

przy ul.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

5 SPAWACZY na wyjazd zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe"

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ekono­
miczny, Sekcja Zatrudnienia.

Zarobek około 2.000 zł.

2 PALACZY KWALIFIKOWANYCH do cen­
tralnego ogrzewania wodnego zatrudni natych­
miast Państwowy Zakład Specjalny dla Do­
rosłych w Krakowie, przy ul. Helclów 2, tel.

Nr 342-54. K-5562

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natych­
miast Państwowa Wytwórnia Pomocy Nauko­
wych w Kętach. Wymagane wyższe wykształ­
cenie i praktyka. Warunki płacy do omówie­

nia na miejscu.
P-980/K-5580

ELEKTROMONTERÓW do budowy sieci wy­
sokiego i niskiego napięcia, instalacji, oraz RO­
BOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do

prac ziemnych — zatrudnią natychmiast Kole­
jowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu i Łączno­
ści w Krakowie, ul. Lubicz 14. Warunki pracy

i płacy do omówienia n.a miejscu.
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do robót budowlanych — zatrudni Komitet Bu­
dowy Przystani Wodnej Kraków, ul. Ks. Józe­

fa24a.

ELEKTROMONTERÓW urządzeń przemysło­
wych oraz ABSOLWENTÓW szkół zawodowych
i technikum

natychmiast
im. Lenina
stwo Robót
szenia: Kombinat
trudnienia i Płac. Dojazd tramwajem Nr 5.

wydziałów elektrycznych, zatrudni

przy budowie Kombinatu Huty
— „Elektromontaż" Przedsiębior-
Elektrycznych w Krakowie. Zgło-

Barak Nr 34, Dział Za-

Nauka

ANGIELSKIEGO udzielam
metodą gramofonową —

„Llnguaphone”. Kraków,
tel. 580-50. 20958-g

BARAK drewniany zdro­
wy, do rozbiórki natych­
miast sprzedam. Oferty
20975 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Matrymonialne
ANGIELSKIEJ, niemiec­
kiej . polskiej korespon­
dencji handlowej. — wy­
uczam. Oferty 20957 . Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

LEKCJE pisania na ma­
szynach Kraków, Mikołaj­
ska 24. 21218-g

„LILIANA” Kraków. Szlak
19 m. 6 kojarzy dyskretnie
małżeństwa. 10C ofert pa­
nów 1 150 ofert pań prze­
syłamy po nadesłaniu 10
zł. 20576-g

Sprzedaż
SAMOCHÓD „Ifa” 8. ka­
briolet, stan bardzo dobry,
sprzedam. Zgłoszenia: Kra­
ków, tel. 576-19. 20991-g

PRZYCZEPKĘ nowoczes­
ny. zagraniczną, oryginał,
ną „Awo-Simson”, - ------

(1957 r.) lekką —

dam. Kraków, ul. Syro­
komli 15/14, godz. 20—22.

20919-g

nową
sprze-

MASZYNĘ „Slngera” kry­
tą sprzedam. Kraków,
Marchlewskiego 68/1,

DYSKRETNIE i szybko
kojarzy • małżeństwa ,,U-
sługa” Kraków, Rynek
Główny 34 1 p. oficyna.

K-5479

Różne

ZAMIENIĘ nowoczesną
fabrycznie nową „SHL"
150 na fabrycznie nową
„Jawę” — 350. Kraków,
tel. 553-41 .

TŁUMACZENIA: angiel­
skie. francuskie, niemiec­
kie, rosyjskie, łacińskie
(listów, podań technicz­
ne). Lekcje Języków. —

Kraków. Westerplatte 12.
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W Krakowskim Przedsiębiorstwie Odzieżowym PT
szereg korzystnych zmian:

@ nowy zakład przy uł. 10 Stycznia
® sklep konfekcji
© kurs krawiecki dla początkujących

krawiecka będzie pracowała
na dwie zmiany, ponadto za­
trudniono również sporą ilość
absolwentów krakowskiej
szkoły krawieckiej. Produkcja
wchłonie około 30 osób
szkalających się obecnie
kursie specjalistycznym
Zakładzie Kształcenia Rzemio­
sła.

Całość
Krakowskim
stwie Odzieżowym PT zmian
należy przyjąć z zadowole­
niem. Sądzimy jednak, że by­
łoby ono większe, gdyby wspo­
mniane przedsiębiorstwo do­
prowadziło — po z górą rocz­
nych zamierzeniach — do o-

twarcia wzorowego domu mo­
dy dla kobiet. Kredyty są, do­
bre chęci podobno również,
brak odpowiedniego lokalu
nie powinien być aż tak zasa­
dniczą przeszkodą, (mai)

wykonywać konfekcję miaro­
wą na zamówienie. Wedlu?
zapewnień kierownictwa przed,
siębiorstwa — do nowego za­
kładu krawieckiego zostaną
skierowane pierwszorzędne si­
ły fachowe.

Ponadto przedsiębiorstwo o-

dzieżowe przygotowuje dla
swej klienteli w dotychczaso­
wych pomieszczeniach zakła­
du krawieckiego przy ul.
Szewskiej 12 sklep gotowej
konfekcji niezupełnie wykoń­
czonej. Po wybraniu przez
kupującego płaszcza czy ubra­
nia zostanie na poczekaniu
założony obrąbek i rękawy,
poczyni się ostateczne wykoń­
czenia wokół szyi. Cena drob­
nych prac końcowych będzie
wkalkulowana w koszty zwią­
zane z zakupem. Chodzi w

tym przypadku o przystoso­
wanie garderoby do wymiaru
kupującego. Pomysł sam nie
jest nowy, szeroko stosowany
zwłaszcza za granicą, zdobył
sobie uznanie.

Zakład krawiecki mieszczą­
cy się do tej pory Drży ul.
Szewskiej 12 został „skomaso­
wany” z zakładem przy tej sa­
mej ulicy pod nr 4. To połą­
czenie przyniosło pov/ażne o-

szczędności w wydatkach na

administrację.
Wszystkie zakłady krawiec­

kie Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Odzieżowego PT, a

jest ich w sumie w Krakowie
i Nowej Hucie pięć, będą na­
stawione obok zamówień in­
dywidualnych na konfekcję
miarową, która znajdzie zbyt
w nowootwartym sklepie przy
ul. Szewskiej oraz w sklepie
nowohuckim. By sprostać za­
daniom przedsiębiorstwo po­
czyniło już Dewne kroki w

kierunku odpowiedniego „u-
stawienia” pracy. Obsługa

W najbliższym czasie, jeszcze
w bież, miesiącu, Kraków

wzbogaci się o nowy luksusOr
wy zakład krawiecki. Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Odzie­
żowe Przemysłu Terenowego
otrzymało z nowego budow­
nictwa przy ul. 18 Stycznia —

róg ul. Urzędniczej, nowy lo­
kal o powierzchni 150 m kw.
Wyposażenie zaplecza zakładu
w maszyny i urządzenia oraz

urządzenie części handlowej
nowoczesnymi meblami po­
chłonęło ok. 200 tys. zł.

W zakładzie usługowym bę­
dzie się w pierwszym rzędzie

zyskują sobie
coraz większą

Przyjemniej jest
oglądać film
pod gołym nie­
bem (jeśli c-

czywiście dopi-
sze pogoda);

,, można podczas
wyświetlania

'

seansu zapalić
papierosa, a co

ważniejsze —

rozkoszować się świeżym po­
wietrzem.

Niestety, niektórzy „kino­
mani" pojmują zbyt szeroko
te swobodę przynosząc ze so­
bą... napoje wyskokowe; za­
kłócają spokój, a nawet tłuką
puste butelki, jak to miało o-

statnio miejsce w Amfitea­
trze przy ul. Szlak 71.

Byłoby więc wskazane, aby
kina letnie odwiedzały czę­
ściej patrole MO. (aż)

31 sterpnBa

miejskie dożynki

Kina letnie
Krakowie

popularność.

W

do-
na

w

poczynionych w

Przedsiębior-

W Międzynarodowym Hotelu
Studenckim przebywa dzien­

nie około 100 gości zagranicznych.
Np. w jednym tylko dniu zamie­
szkiwała tam 3.0-osobowa grupa
profesorów ze Związku Radziec­
kiego — goście Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, 20-osobowa

grupa młodzieży amerykańskiej i
15-osobowa grupa studentów buł­
garskich.

Na ogół goście nie zatrzymują
siętudłużejjak3do4dniw
drodze do Wisły, Zakopanego lub
na międzynarodowy obóz wypo­
czynkowy w Sandomierzu. Pobyt

‘

studentów zagranicznych w Pol­
sce odbywa się w' ramach wy­
miany centralnej według umowy
zawartej pomiędzy Radą Naczel­
ną ZSP a zagranicznymi organi­
zacjami młodzieżowymi — bądź
też w ramach zdecentralizowanej
umowy zawartej pomiędzy po­
szczególnymi uczelniami polskimi

zagranicznymi.
Na zdjęciu: grupa studentów za­

granicznych zwiedza Kraków w

Powrocie z międzynarodowego o-

bozu wypoczynkowego w Sando­
mierzu. (waś) ,

w

i

2.173 tysiące
pasażerów ©
W okresie wakacyjnym

komunikacji kolejowej
autobusowej panuje wzmożo­
ny ruch. Ńa terenie naszego
województwa w lipcu autobu­
sy PKS przewiozły 2.173 tys.
pasażerów. Największy ruch
zanotowano na trasach tury­
stycznych górskich rejonów.

(waś)

Już wiemy
ile będą kosztowały
mundurki szkolne

w Brenowicach Małych
W naszym kraju staropol­

skim zwyczajem obcho­
dzone będzie święto urodza­
jów. Organizacją dożynek zaj­
mą się kółka rolnicze a patro­
nat sprawować będą rady na­
rodowe. Dożynki odbywać się
będą w poszczególnych woje­
wództwach, powiatach, gro­
madach, dzielnicach miejskich
i osiedlach.

Centralne dożynki zaplano­
wano na dzień 7 września
br. w Warszawie. Udział w

nich weźmie około 60 tysięcy

IWIERCm

Kina... kina... Mamy ich
w Krakowie coraz wię­

cej. Wśród nich pod wzglę­
dem „pojemności” kino
„Uciecha” zajmuje pierw­
sze miejsce (967 krzeseł);
na szarym końcu uplaso­
wała się natomiast malutka
„Iskierka” w Borku Fa-
łęckim, dysponująca 100
■miejscami. (1)

Krakowska Drukarnia Prasowa
ul. Wielopole 1.

S—41

chłopów z poszczególnych wo­
jewództw. Z woj. krakowskie­
go wyjedzle 3 tysiące przed­
stawicieli, a z samego Krako­
wa około 100 delegatów. Prze­
widziany jest liczny udział
przedstawicielek kółek gospo­
dyń wiejskich, młodzieży, o-

raz kilku zespołów artystycz­
nych w strojach regionalnych.
Delegaci pojadą do Warszawy
specjalnymi pociągami dożyn­
kowymi z Nowego Sącza, Tar­
nowa i Krakowa.

Również w poszczególnych
wsiach przyłączonych do Kra­
kowa zostaną zorganizowane
dożynki terenowe, a w Brono-
wicach Małych w dniu 31 sier­
pnia odbędą się dożynki miej­
skie. Patronat nad nimi obej­
mie Związek Kółek i Organi­
zacji Rolniczych.

Program wszystkich doży-
pek będzie mniej więcej ujed­
nolicony. Przewiduje się oko­
licznościowe wiece, wręczenie
wieńców dożynkowych, odzna­
czeń i nagród przodującym
rolnikom, a na zakończenie u-

roczystości zabawy ludowe.
W dniu wczorajszym po­

wstał miejski Komitet, które­
go zadaniem jest przygotowa­
nie lokalnych wystaw i poka­
zów okolicznościowych, pomoc
przy organizowaniu dożynków
terenowych i miejskich, oraz

czuwanie nad ich przebiegiem.
(waś)

WISI
TELEWIZJI

Dziś o godz. 17.30 zapraszamy
do telewizorów dzieci. Wuj­

cio Adaś i Kajtuś dokończą bajkę
pt. „Zazulka”. O godz. 18 — mię­
dzypaństwowy trójmecz lekko­
atletyczny juniorów Polska—Cze­
chosłowacja—Rumunia, o20—
Dziennik Telewizyjny, o 20.30 —

Kramik rozmaitości, o 21.15 — Kro­
nika tygodnia, o 21.35 — „Głów­
na ulica” film prod. hiszpańskiej.

Jutro audycja rozpoczyna się o

godz. 18 sprawozdaniem z meczu

piłkarskiego Polonia Bytom—Gór­
nik Zabrze. Godz. 19.45 — Dzien­
nik Telewizyjny, 20.15 — Teletur­
niej „Kibice na start”, 21.45 —

Recital taneczny Ruth Sorel.
A oto program na poniedziałek

16 sierpnia. O godz. 18.45 — Audy­
cja dla dzieci „Gliniana świnka”

z wesołego miasteczka, o

19.30 — Filmy krótkometraźowe,
o 20 — Dziennik Telewizyjny, o

20.30 — „Miasteczko cmentarzy”
inscenizacja własna wg Irvina

Shawa, o 20.55 — Park Narodowy
Yellowstone — film dokumental­
ny, o 21.15 — Teatr Telewizji „O-
kazja” inscenizacja własna.

rep.

?*•

Jakie atrakcje artystyczne
zaprezentuje nam

Chiński Zespół Teatralno-Taneczny?
Już za kilka dni ujrzymy w

naszym mieście reprezenta­
cyjny 38-osobowy Chiński Ze­
spół Teatralno-Taneczny, któ­
ry przybył do Polski na za­
proszenie Biura Współpracy
Kulturalnej z Zagranicą. Na
dworcu w Warszawie rozła­
dowano nielichy bagaż... 65
skrzyń rekwizytów o wadze
6 ton. Ten „drobny" szczegół
to tylko zwykła ciekawostką,
ale dla tych oczywiście, któ­
rzy mają zadecydować czy
pójść na występ, czy z nie­
go zrezygnować — ważne
jest... „co reprezentuje"
ow reprezentacyjny zespół i
jakie są jego walory artysty­
czne?

Widowisko, o którym mowa

będzie rzadką okazją do zoba­
czenia nie jakiegoś podrzęd­
nego zespołu i

lecz barwnego spektaklu w

wykonaniu najlepszych arty­
stów Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Nie bez znaczenia jest
również repertuar z jakim o-

ni wystąpią. Żaden inny na­
ród nie może się poszczycić
takim bogactwem form arty­
stycznych, i kultywowaniem
owych tradycji aż po dzień
dzisiejszy. Np. opery wysta­
wiane w pekińskim teatrze i
teatrze operowym w Kun Chu
są zaliczone do najdawniej­
szych tego typu widowisk
spośród 300 rodzajów drama­
tu chińskiego i od 400 lat nie
schodzą z repertuaru.

Ten tradycjonalizm w sztu­
ce nie jest zresztą jedyną re­
welacją zespołu, który nieba­
wem ujrzymy. Bogactwo stro-

egoś podrzęd- jów, kunsztownie wykonane
zagranicznego, I „talizmany" ilustrują zarówno

Go* ~ Kiedy

W ostatnich dniach ustalono

ceny mundurków szkolnych,
jakich noszenie obowiązywać bę­
dzie młodzież szkół ogólnokształ­
cących Krakowa — męskich i żeń­
skich, klas VIII i IX już od 1
września br. — I tak mundury
dla chłopców (marynarka, spo­
dnie) w wieku lat 13—14 koszto­
wać będą 620 i 820 zł (w zależno­
ści od gatunku materiału), dla

chłopców 15—16-letnich — 660 1
870 zł.

Cena mundurków dla dziewcząt
(spódniczka i bluzka weln. grana­
towe oraz biała bluzka jedwab­
na) w wieku lat 13—14 wynosić
będą 420 i 510 zł — zaś dla dziew­
cząt, liczących lat 15—16 — 450 i
550 zł.

W chwili obecnej w magazynach
odzieżowych znajduje się już oko­
ło 1600 tych mundurków na ogól­
ne zapotrzebowanie ok. 2.400. By­
łoby wskazane, aby MHD uła­
twiło nabywcom szkolnych mun­
durków szczególnie dogodną
sprzedaż ratalną. Niezależnie od

sprzedaży gotowych mundurków,
materiał mundurkowy można bę­
dzie nabywać w sklepach „na

metry”, (p)

Czytelnicy
zauważyli, źa...

... popelinowe płaszcze (w
odcieniu zielonym, po 930 zł,
producent: Sp-nia Pracy „Or-
dowianka” w W-wie) sprze­
dawane przez sklep „Gallu-
xu” przy Rynku Gł. są wpra­
wdzie w I gatunku, ale ma­
teriał, z którego są zrobione;
posiada cały szereg... skaz!

... niepokojąco zwisają nad
chodnikiem blachy rynien w

domach przy ul. Limanowskie­
go28i26.

... w niektórych krakow­
skich „przybytkach”, przezna­
czonych do użytku publicz­
nego, krany wodociągowe, słu­
żące do mycia rąk są nieczyn­
ne, co sprzeciwia się elemen­
tarnym zasadom higieny...

(wł)
egzotyzm Dalekiego Wschodu

jak i wysoki kunszt zdobnict-r
wa odzwierciedlający w spo-f
sób jak najbardziej realisty- J TOyOW*1
czny obyczajowość ludu chiń-r
skiego, jego mentalność i J D odobno na krety, ryjące
wielkie umiłowanie sztuki. r * grządki, jest wspaniały

W wykonaniu czołowych so-\sPos<-’^>: &o ziemi koło kreto-
listów baletu chińskiego uj-\wiska zakopuje się główki

......................... śledzia. Jaki jest jednak spo­
sób na ludzi, którzy niczym
krety rozkopują ziemię i to w

rżymy kilka najbardziej cha­
rakterystycznych tańców. Te­
matyką tańców ludowych są x-—-u
zarówno oparte na legendach^ pobliżu domu mieszkalnego?
wydarzenia jak i rozmaite
scenki rodzajowe: „1
i kwiaty", „Taniec Pawi',
„Ludowy Taniec Han", czy
wreszcie legendarny „Taniec
Smoka" uważany od tysięcy
lat za symbol dzielności i pra-'
wości ludzi pracujących na1
roli. 1

Wydaje nam się, że charak-^?ez^ora-
ter tego widowiska może za-\ Dzięki temu
interesować każdego. Pozna- \ Mogilskiej 107 porasta pleś-
wanie sztuki innych narodóip\nią, ściany zamakają, a me-

jest przecież jednym z ele-\ble w mieszkaniu butwieją.
mentów kształcenia własnej J Czy nie można by raz, a so-

kultury nie mówiąc już o\lidnie naprawić psujący się
przeżyciach artystycznych, \ kabel t zaprzestać tej kre-
które w tym wypadku na pe-\ciej roboty? Czy potrzebne
wno pozostaną na długo w \ są... główki od śledzia, czy też
pamięci widza. fżarl * co inneoo? (bk)

wziwnęl Już od dłuższego czasu, co

.Młodość? kilka miesięcy w sąsiedztwie
realności przy ul. Mogilskiej
107, Zakład Sieci Elektrycz­
nej wykopuje głębokie rowy,
bo jakieś tam kable ciągle się
psują. Rowy, oczywiście sto­
ją nie zasypane, a po każ­
dym deszczu przypominają

dom przy ul.

Y^AYRBY
na sobotę:

KAMERALNY: godz,
„Stracone zachody miłości”. —

ROZMAITOŚCI: 19.15

kobiet”. MUZYCZNY;
„Wiktoria i jej huzar”.

na n-edzielę:
KAMERALNY: 19.15 „Stra­

cone zachody tniłości”. ROZ­
MAITOŚCI:
skie sztuczki

19.15

.Walka
19.15

19.15 ..Szelmow-

Skapena".

sobotę:
godz. 10, 18. 20.15

UCIE-

na

APOLLO:

„Wierny mąż*’ (ang.) .

CHA: 16. 18.15. 20.30 „Hotel du
Nord” (fr.). WANDA: 15.45,
18, 20.15 ,,Jutrzenka” (fr.). —

WOLNOŚĆ: 16, 18, 20 „Klub
kobiet” (fr.-wł.). WARSZAWA:

15.45, 18, 20.15 „Stewardessy”.
(NRF). MŁODA GWARDIA:

15.30, 17.45, 20 „Pamiętnik ma­
jora Thompsona” (fr.-ang.). —

WRZOS; 15.45, 18, 20.15 „Wał-
konie” (wł.). KRAKUS: 15.15,
18, 20.15 „Wiosna na ulicy Za­
rzecznej” (radź.). SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: 16, 18, 20.15

„Historia jednego myśliwca”
(pols.) . ŚWIATOWID: 16, 18,
20.1*5* ,,Mord’w Berlinie” (NRD).
MAŁA SALA ŚWITU: 15, 17,

■t;bżifewci<ta z' PIaćti^-Hisż-

pańskiego” (wł.), MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19

„Ich troje” (NRD). CASSINO:
20.45 „Gdzie jest prof. Hamil­
ton” (hiszp.) . CRACOVIA: 20.45

„Rozwód” (ang.). AMFITEATR:
20.45 „Dziewczyna z domu po­
prawczego” (NRD). ROTUN­
DA: 16, 18 „Ucieczka z Sajgo-
nu” (fr.). ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Mała urocza plaża”
(fr.). KULTURA: 20 „Wujaszek
z Ameryki” (NRF). ISKIERKA:

17.30, 19.30 „Ostatni będą
pierwszymi”. WIEDZA; 18 „Raj
kapitana” (ang.) . WIEDZA
LETNIE: 20.45 „Raj kapitana”
(ang.) .

na niedzielę:
APOJLLO: 10, 12.15 „Dziew­

czyna z domu poprawczego”
(NRD); 16, 18, 20.15 „Wierny
mąż” (ang.). — UCIECHA: JO,
12.15 „Rozwód” (ang.); 16, 18.15,
20.30 „Hotel du Nord” (fr.) .

—

WANDA; 10.45, 12 Program dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Jutrzen­
ka” (fr.). WOLNOŚĆ: 10, 12.15

„Zbrodnia i kara” (fr.); 16, 18,
20 „Klub kobiet” (fr. -wł.) .

—

WARSZAWA: 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 „Stewardessy” (NRF).
MŁODA GWARDIA:. 10, 12

„Przygoda na Mariensztacie”

(poi.); 15.30, 17.45, 20 „Pamięt­
nik majora Thompsona” (fr.-
ang.) . WRZOS; 10, 11.15 Pro­
gram dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Wałkonie” (wł.) .

— KRA­
KUS: 11, 12 Program dla dzie­
ci; 14.45, 17, 19.15 „Wiosna na

ulicy Zarzecznej” (radź.). —

SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
10, 12 „Skarb” (pols.); 16, 18,
20.15 „Historia jednego myśliw­
ca” (poi.) . ŚWIATOWID: 10,
11.15, 12.30 Program dla dzieci;
16, 18, 20.15 „Mord w Berlinie”

(NRD). MAŁA SALA ŚWITU:
15, 17, 19 „Dziewczęta z Placu

Hiszpańskiego” (wł.) .

SALA ŚWIATOWIDA: 15,
19 „Ich troje” (NRD). CASSI­
NO: 20.45 „Gdzie jest prof.
Hamilton” (hiszp.) . CRACO-
VIA: 20.45 „Rozwód” (ang.) .

—

AMFITEATR: 20.45 „Dziewczy­
na z domu poprawczego”
(NRD). ROTUNDA: 16, 18 „U-
cieczka z Sajgonu” (fr.). KUL­
TURA; 29 „Wujaszek z Amery­
ki” (NRF). DOM ŻOŁNIERZA:
17, 19.30 „Główna ulica”

(hiszp.) . ZWIĄZKOWIEC: 17,
19 „Mała urocza plaża’1 (fr.).
ISKIERKA: 17.30, 19.30 „Osta­
tni będą pierwszymi” (NRF).
WIEDZA: 18 „Raj kapitana”
(ang.).

WW9TA W*
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5.

DOM MATEJKI, Floriańska
41. „Pokaz rysunków ze slow,
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKICH.
Plac Szczepański 9. „Wystawy
cechowe I miedzioryty Łuka,
sza łan Leyden”. Godz. "0—15.

DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(10—18).

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9. „Militaria polskie i

obce w epoce renesansu i ba­
roku”. (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE, no­
wy gmach. Al. 3_go Maja 1.

„Wystawa Stanisława Wyspiań­
skiego”. (10—16)

PAŁAC SZTUKI. PI. Szcze­
pański 4. Wystawa „Otwarte
drzwi'. Godz. 10—13.

ŚWIETLICA PAŁACU SZTU­
KI. Pi. Szczepański 4. „Wysta­
wa kolekcji obrazów akwa­
relowych Haliny Cieśllńskiej-
Brzeskiej i kolekcji pasteli
Małgorzaty Łada-Maciągowej”.

tel.
PO.

tel.

MAŁA

17,

DYZKJRT
na sobotę:

CHIRURGICZNY: Kopernika
ńh21. POŁOŻNICZY: Prądnicka

,37. INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 17. OKULISTYCZNY:

Kopernika 17.
na niedzielę:

CHIRURGICZNY: Prądnicka
37. POŁOŻNICZY: Kopernika

23. INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 15, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. 0-7, STRAŻ
POŻARNA tel. 0-8. POGO.
TOWIE RATUNKOWE:
0-8. NOWA HUTA:
GOTOWIE MILICYJNE
411-11. POGOTOWIE RATUN­
KOWE: tel. 422-22, STRAŻ PO.
ŻARNA: tel. 433.33.

APTEKI

Mogilska 16, Długa 4, Kar­
melicka 23, Krakowska 19,
Krowoderska 74. Mikołajska 4,
Zwierzyniecka. Nowa Huta:
Plac Centralny, Al. Rew. Paź­
dziernikowej 6.

na sobotę, 16 bm.:
Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.05; II część reportażu ze

Spitsbergen. 16.15: Koncert o-

perowy. 16.45: W przededniu
uruchomienia walcowni-gigan-
ta. 17.05: Dziennik. 17 .20: Me­
lodie. 17.50: Mozaika tan. 18.10:

Dialogi krakowskie. 13.30: Wia­
domości. 18.35: Muzyka i ak­
tualności. 19.00: Radiowa Spół­
dzielnia Satyryczna. 19.20: Mu­
zyka
20.45:
kich.
23.00:
mości. 24 .00: Muzyka tan.

na niedzielę, 17 bm.:
Godz. 8.00: Muzyka czeska.

8.30: Wiadomości. 9.00: Fala

56, 9.15: Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej. 9.40: Felieton A.

Wasilewskiego. 10.00: „Z całe­
go świata”. 10.30: „Nowe na­
grania". 11.00: „Perpetuum
mobile". 11.30: Muzyka ludo­
wa. 12 .04: Poranek symfon. —

13.20: „Kultura Kreteńska’’ —

pog. 13.40: Koncert życzeń. —

15.00: Dla dzieci słuch. ,W pu­
styni i w puszczy”. 16.30: Wia­
domości. 16.35: Przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych. 17.00:
10 minut muzyki jazżowej. —

17.10: „Chleba naszego powsze­
dniego" fel. 17.30: „Czego chę­
tnie słuchamy". 19.00: „Miłoś­
nikom muzyki pięknej". 19.30:

„Spotkanie z aktorem”. 20.00:
Stan pogody i dziennik wie­
czorny. 21 .00: Zespół l-Iaralda.
21.30: „Matysiakowie”. 22.00:
Wiadomości sportowe. 22.45:

Muzyka. 23.07: Utwory komp.
koreańskich. 23.50: Wiadomo­
ści.

tan. 20.00: Dziennik. —

Koncert solistów radziec-

21.30; ,,Zgaduj zgadula”.
Muzyka. 23.50: Wiado-



Cracovia—Wisła 1:1, Lechia—
Gwardia 1:2, Górnik Zabrze—
Polonia Bydgoszcz 8:0, LKS—
Sial 7:0, Legia—Polonia Bytom
1:2, Ruch—Budowlani 2:1.

toteż wygranie
i zainkasowanie

(4

Ku zadowoleniu widzów

(grupa południowa)

Na tropie kibica

te
i

. TABELA

1. LKS 16 24 45:18
2. Polonia Bytom 16 23 39:15
3 Ruch 16 21 27:16

.4 . Gwardia 16 20 32:30
5. Górnik Zabrze 16 18 45:25
6. Legia 16 17 32:24
7. Lechia 16 14 23:33
’8. Cracovia 16 14 ,25:36

9. Wisła 16 13 28:37
10. Polońia Bydg. 16 12 22:47

11. Budowlani 16 11 17:30
12. Stal 16 5 17:41

Szombierki—AKS 0:0, Górnik
Radlin—Piast Gliwice 2:0, Gar­
barnia—Naprzód 2:0, Legia
Krosno—Concordia 4:1,
Mielec—Stal Rzeszów -2:1,
Racibórz—Wawel -2:1.

Stal
Unia

TABELA

1. Górnik Radlin 16 22 24:12
2. Stal Mielec 16 19 30:18
3. Naprzód 16 19 32:24

4. Legia Krosno 16 18 22:17
5. Unia Racibórz 16 18 24:24

6. Szombierki 16 17 22:18

7. Piast Gliwice 16 16 32:26
8. Garbarnia 16 ’

14 15:26
9. Wawel 16 13 14:16

10. Stal Rzeszów 16 13 17:24

11. Concordia 16 12 26:41
12. AKS 16 11 21:33

(grupa północna)

I

Zawisza—Pogoń 0:1, Arkonia
—Śląsk 0:0, Górnik Wałbrzych
—Calisia 0:2, Lech—Warta 1:0,
Pomorzanin — Polonia Gdańsk
0:1. Piast N. Ruda — Mary-
mont 4:0.

CRACOVIA — Michno, Wąchał,
Mazur, Szymczyk, Wołoch, Dudoń,
Fudalej, Jarczyk, Czarnecki, Go­
łąb, Kasprzyk.

WrlSŁA — Leśniak, Snopkowski,
Kawula, Budka, Monica, Michel,
Kotaba, Kościelny II, Adamczyk,
Gamaj, Maniecki.

Bramki zdobyli: Kasprzyk w 7
min. i Adamczyk w 40 min. gry.
Sędziował Brawański ze śląska.

Zgodnie z życzeniem więk­
szości kibiców, „wielkie der-

i by” zakończyły się wynikiem
remisowym 1:1 (1:1). Tak więc
drużyny podzieliły między sie­
bie mistrzowskie punkty, nie

pogarszając tym samym swe­
go położenia w tabeli.

Trzeba przyznać, że choć od
czasów Reymana, Kotlarczy-
ka, Kałuży czy Kossoka wiele
zmieniło się w piłkarstwie
krakowskim, a jeszcze więcej

na mecz, a

tak komen-
na ooisku:

rzeczywiście

OSTATNI tydzień okazał

się bardzo pracowity dla

piłkarzy. Dopiero w czwar­
tek rozegrali oni spotkania
ligowe a już jutro czeka
ich nowa porcja mistrzow­
skich meczów i to przeważ­
cie o doniosłym znaczeniu.

W Krakowie Wisła gościć bę­
dzie warszawską Gwardię.
Warszawiacy nie mają szczę­
ścia do drużyn grodu podwa­
welskiego,
spotkania
dwóch cennych punktów leży
całkowicie w możliwościach

jedenastki krakowskiej. Trze-

remisowy nie uległ zmianie już
do koń^a zawodów.

W Cracovii młodzi zawodnicy
grali nadzwyczaj ofiarnie i am­
bitnie, godnie zastępując swych
starszych kolegów. Na szczególne
wyróżnienie zasługuje Mazur,
grający jeden z lepszych swych
meczów.

W zespole Wisły doskonale spi­
sał się w bramce Leśniak. W ata­
ku groźny był Adamczyk. Linie

defensywne z Kawulą na czele

wywiązały się ze swego zadania.
Na podkreślenie zasługuje „fair”

gra obu zespołów. Choć mecz to­
czył się o wielką stawkę, zawod­
nicy nie dali ponieść się nerwom,

przez co spotkanie pozostawiło
wśród widzów przyjemne wraże­
nie.

Sędzia p. Brawański — dobry
w pierwszej połowie zawodów, w

drugiej znacznie trudniejszej do

prowadzenia popełnił kilka błę­
dów, W sumie jednak zadowolił.

antoni Ślusarczyk

ba jednak wyjść na boisko z

dużą wolą zwycięstwa i am­
bitnie walczyć o każdą piłkę.
Zwolennicy „wiślaków” cze­
kają na sukces swej drużyny
w 5-setnym, jubileuszowym
meczu ligowym.

Jedenastka Cr.acovii jedzie
do Chorzowa na zawody z Ru­
chem. Kibice drużyny biało-

czerwonych niecierpliwie ocze­
kiwać będą na wynik tego me­
czu. Co śmielsi liczą na zwy­
cięstwo krakowian, ale więk­
szość zadowoliłaby się juz re­
misem. Liczymy na dobrą grę
jedenastki biało-czerwonych a

zwłaszcza młodych zawodni­
ków, którzy w ostatnich spot­
kaniach przed własną publicz­
nością zaprezentowali się z jak
najlepszej strony.

Po ostatnim sukcesie, Gar­
barnia gra na swoim boisku z

AKS i jeśli poważnie myśli o

pozostaniu w II lidze musi

spotkanie wygrać. Piłkarze
Wawelu natomiast wyjeżdżają
do Knurowa na mecz z Con-

cordią, skąd przywiezienie 1

punktu byłoby już dużym
sukcesem wojskowego zespołu.

. Ponadto grają: I LIGA: Po­
lonia Bydg.—Lechia, Budowla­
ni—LKS, Polonia Byt.—Górnik

Zabrze, Legia—Stal Sosnowiec.
TI LIGA: (gr. pot): Piast—

Szombierki, Stal Rzeszów—
Unia Rac., Naprzód—Stal Mie­
lec, Górnik Radlin—Legia Kro­
sno; (grupa półn.): Marymont
—Lech, Arkonia—Calisia, Polo­
nia Gd.—Zawisza, Śląsk—Po­
morzanin, Warta—Pogoń Szcz.,
Piast N. R .—Górnik

b:'-3

z T. Wesołowskim
no mecisa

Cracsvia - Wisła

„Derby” piłkarskie obserwo­
wał także znany aktor scen

dramatycznych — Tadeusz
Wesołowski, wielki entuzjasta
sportu i ,,żelazny” kibic Cra-
covii. Jak żywo przeżywał wy­
darzenia mające miejsce na

boisku — obrazują zamiesz­
czone zdjęcia:

Br. Leśniak

Ciekawe sytu­
acje podczas
meczu Cracovii
z Wisłą można

było obserwować
także w okula­
rach jednej z

entuzjastek
sportu piłkar­

skiego.

DZIŚ o godz. 18 nastąpi odlot z

Warszawy do Sztokholmu specjal­
nego samolotu, z pierwszą czę­
ścią naszej reprezentacji
koatletyczne
Druga część
jutrzejszym.

mistrzostwa

ekipy odleci

na lek-

Europy.
w dniu

*

W CHORZOWIE odbyło
larskie kryterium
„srebrny
Zwyciężył
Cieślakiem

się kó-
uliczne o

kask m. Chorzowa”.
Austriak Postil przed
(Legia W-wa).

*

KRAKOWIANKA Cugowska zdo­
była wszystkie tytuły ‘mistrzow­
skie w konkurencji kobiet

łuczniczych mistrzostwach
ski. W konkurencji mężczyzn
strzostwo zdobył Mączyński
rena W-wa).

*

W SZTOKHOLMIE obradowała

komisja regulaminowa i rekor-

■na
Pol-
mi-

(Sy-

Tenisiści Olszy
na kortach Ostródy

W OSTRÓDZIE rozpoczął się o-

gólnopolski turniej tenisowy junio­
rów. Spośród zawodników Olszy
biorących udział w turnieju zwy­
ciężył wczoraj w eliminacjach je­
dynie Sokalski, wygrywając z

Kędzierskim (Gliwicki KT) 6:1,
8:10, 6:4. Tyliński przegrał ze

Stangnetem (SKT Szczecin) 4:6,
3:6, a Barski z Lutyńskim (SKT
Sopot) 1:6, 2:6. Czuprykówna za­
kwalifikowała sie do ćwierćfinału
bez gry.

dów Międzynarodowej 1 uaeracji
Lekkoatletycznej. Zatwierdziła ona

jako rekordy świata wyniki: Stie-

panowa w skoku wzwyż 2,16 m.

Ibbotsona na 1 milę — 3,57,2 min.
oraz Jungwirtha na 1500 m — 3,38,1
min. Nie zatwierdzono wyników:
Gutovsky’ego w tyczce 4,82 m i .1.

Davisana120yppł—13.4sek.
Zatwierdzone rekordy muszą być
jeszcze zaakceptowane przez kon­
gres Federacji.

Dokqd pójdziemy?

Godz. 15.
KKS

TENIS

Korty Olszy:
Olsza—Budowlani RadoTR

(O drużynowe
mistrzostwo Polski)

w grze obu zespołów, to jedno
pozostało jak przed laty —

rywalizacja Cracovii i Wisły.
Może nie tak szowinistyczna
i zaciekła jak niegdyś — ale

oparta na zdrowych, sporto­
wych podstawach. Spotkanie
obu drużyn przez przeszło 50
lat każdorazowo wywołuje
dreszczyk emocji u widzów,
którzy w komplecie zjawiają
się na meczach „odwiecznych
rywalek”. Ba, przy takiej oka­
zji można spotkać niejedną
nową twarz na trybunie, gdzie
wśród zatwardziałych kibiców

znajdują się również entuzja­
ści sportu od wielkiego świę­
ta, którzy raz do roku decy­
dują się przyjść
którzy nierzadko

tują wydarzenia
...ten brunecik
bardzo przystojny... dlaczego
wszyscy krzyczą, gdzie jest
ten „ofsaid”... a właściwie po
co oni tak gonią za tą piłką...

No, ale żarty
na bok. Na osta­
tnim meczu Cra-

covH
wśród

węj,
kres

powy
nej
mało

dyletantów
karskich

mitą
stanowili „spece”

od tej dyscypliny sportu, zdający
sobie doskonale sprawę z ważno­
ści meczu. Nie chodziło przecież
o zwyczajną, tradycyjną rywali­
zację. ale o coś więcej. Bliskie

sąsiedztwo oraz bądź co bądź gro­
za położenia obu zespołów w ta­
beli rozgrywek, zapowiadały nie­
zwykłą, zaciętą walkę. Piłkarze
istotnie grali bardzo ambitnie i
na brak wrażeń nie można było
narzekać.

Wbrew niektórym przewidywa­
niom, że zawody zakończą się wy­
nikiem 0:0, na pierwszą bramkę
nie trzeba było zbyt długo cze­
kać. Po kilku minutach gry Ka­
sprzyk otrzymawszy piłkę, szyb­
kim zrywem wyprzedził obrońców
i z dogodnej pozycji strzelił, u-

zyskując prowadzenie dla biało-

czerwonych. Obydwa zespoły za­
wzięcie atakują. Cracovia miała
w tym okresie więcej sytuacji
podbramkowych, natomiast akcje
Wisły były bardziej groźne. W 17

min. po „główce” Adamczyka —

słupek, od którego odbiła się pił­
ka, wyręczył Michnę w bramce.
I znów zacięta walka na boisku.
W 28 min. Fudalej po starciu z

Leśniakiem opuścił na . 5 min. te­
ren gry. Pod koniec pierwszej
połowy zawodów Adamczyk zdo­
był wyrównującą bramkę w za­
mieszaniu podbramkowym. Ten
sam zawodnik miał po pauzie tak­
że dogodną sytuację do zmiany
wyniku, lecz Michno przytomnie
wybiegł do piłki, likwidując groź­
ną sytuację.

ale

-- - W-iśTą
[ rekordo-

jak na o-

letnio-urlo-

20-tysięcz-
widowni,

chyba było
Prl-

Znako-

większość

Fot. W. Pawłowski
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x’lŁKA NOŻNA
Godz. 11 . Stadion Garbarni:

Garbarnia—AKS Chorzów

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 15. Stadion Wisły:

Wisła—Polonia Bytom
(O mistrzostwo Polski

juniorów)
Godz. 17,15. Stadion Wisły:

Wisła—Gwardia (W-wa)
(O mistrzostwo I ligi)

TENIS
Godz. 10. Korty Olszy:
KKS Olsza—Budowlani Radom

(O drużynowe
mistrzostwo Polski!

Mazur

Gdy nadeszła
65 min. zdawało

się, że losy me­
czu będą przesą­
dzone. Po szyb­
kim zagraniu Fu-

daleja z Jarcźy-
kiem i silnym
strzale — Leś­
niak nie doszedł
do oiłki, która
trafiła w poprze­
czkę a asekuru­
jący bramkarza

piłkę ręką. Sędzia

i
l

Kawula wybił
zarządził rzut karny, którego egze­
kutorem był Kasprzyk. Wśród

ogromnej ciszy, jaka zapanowała na

stadionie, zawodnik Cracóvii pod­
biega do piłki, strzela... ale Leśniak

przytomnie broni, nie dopuszcza­
jąc do utraty bramki. Mimo usil­
nych wysiłków obu drużyn wynik

spotkanie wygrała
i młodym piłkarzom

remis na zakwali-

się do półfinału mi-

Wałbrz.

tam wyprawiają.
Jeszcze im gola strzelą.

Drużyna piłkarska
spół z chorzowskim Ruchem
brała udział we wszystkich li­
gowych mistrzostwach od 1927

tj. od reku powstania ligi aż

po dzień dzisiejszy. Najbliższy
mecz z Gwardią W-wa będzie

jubileuszowym 500 spot­
kaniem ligowym Wisły. W

związku z tym przed jutrzej­
szym spotkaniem odbędzie się
krótka uroczystość. Poprzedzi
ją przemówienie prezesa klu­
bu płk. Żmudzińskiego a na­
stępnie wręczone zostaną pa­
miątkowe upominki zawodni­
kom grającym obeente-w lidże
i dawniejszym reprezentantom:
Po zawodach przewidziana jest
wieczornica.

Warto dodać, że w spotkaniu
z Gwardią — Snopkowski
chodzić będzie jubileusz
meczu w barwach Wisły,
wody ligowe poprzedzone
staną spotkaniem juniorów
Wisła—Polonia Bytom (godz.
15). Jest to mecz rewanżowy.
Pierwsze
Wisła 3:2

wystarczy
fikowanie
strzostw Polski.

Wisły we-

— To mi się podoba,
trzeba grać.

Krakowskim targiem
Zaprzysiężony kibic Craco-

vii trzyma chorągiewki Wisły:
— Cóż to pan paraduje z

chorągiewkami Wisły?
— Skupuję, by ich było

mniej na boisku.
*

Po strzeleniu gola przez
Cracovię, podniecony kibic
woła: Cracovia grać!

— Taż przecie gra do chole­
ry — oburza się na to znako­
mity aktor i wytrwały kibic
Cracouii — Tadeusz Wesołow­
ski.

— Na lewee!... szybciej!... do
„Kaspra”!!!...

Kibice nigdy nie są zado­
woleni. Przed meczem modli­
li się w duchu o remis. Po me­
czu kibic Cracovii:

— Psiakrew, gdyby tak Ka­
sprzyk strzelił karnego, mie­
libyśmy dwa punkty. Szkoda...
Kibic Wisły:

— Do diabła, po co sędzia
odgwizdał spalonego. Byłby
gol i zafasowalibyśmy
punkty. Szkoda...

Kiedy sędzia nie odgwizdał ■
faula, zaczęli energicznie gwi­
zdać kibice. Z tego gwizdania
wywiązała się nawet bójka
między grupą kibiców Craco-
vii i Wisły. Była to spontani­
czna wojna na widowni, ‘"ca­
le nie — „święta”.

Z kajakowych
mistrzostw świata

W PRADZE w kajakowych mi­
strzostwach świata z Polaków
do półfinałów m. in. zakwalifiko­
wali się: w jedynkach mężczyzn
na 500 m Kapłaniak i Zieliński, w

dwójkach na 1000 m i na 500 m para

Kapłaniak, Zieliński, a na 500 m

ponadto para Skwarski
ski.

W jedynkach kobiet na 500 m

Walkowiakówna zakwalifikowała

się do finału, natomiast Ratzke

została wyeliminowana. W dwój­
kach kobiet na 500 m obie polskie
osady: Ratzke, Kowalska i Walko­
wiakówna, Swierczyńska, będą
startowały w dzisiejszym finale.

Obie drużyny grały dość
nieruchliwie, za to wynik, był
sprawiedliwy. — Tradycyjny
więc krakowski targ', udał się
na boisku i na widowni.

(STANKOS)
— Ale, tak „zafajczyc

nego. ajaj... jaj...

No, dobrze się skończyło. Wynik remisowy
rzystniejszy dla krakowskiego sportu. Tadeusz Wesołowski i
prezes wytrwałych kibiców Alojzy Kądziołka mają zado­
wolone miny.
Doskonałego aktora „złapał’ na „gorącym uczynku” A. PIOTROWSKI


